
W Y D A N I E  A  B Kamer pojedyftczy 294*.

T ED AKCJA: 
Wpr«zawa, Szpitalna 12, 

Redaktor naczelny 105-01 
Sekrefarjat red . . 103-42 
Redakcja dzienna . 105-04 

„ nocna 503-50

1

ADMINISTRACJA: 
Szpitalna 12 tel. 105-03.

f r e m i ire ra fa  m iesięczna z!. 4.50 
v kw arta lna m 13J50*

I  c r f c  F . K . O .  19,119 F I 8 M O  C O D Z I E N N E

K W 1E C 1Z
, 1 7

C Z W A R T E K

Sw. Marceljana 
Wschód ii i i : i 4 a 39 
Zachód , 1 8  32

R o k  II. Nr- 105 /os

R U C I E  W Y S M IE N IT rcsa W Ó D K I  I W I N A  K R A J O W E

S t b f a h  C E m
m LI i

W A R S Z  / W A
. . . jM W M B

O b u r z e n ie  F ran cji
PR Z E C IW  R O Z P A N O S Z E N IU  S IĘ  K O M U N IST Ó W

Przyjęcie budżetu
przez senat francuski.

P a r y ż ,  16 kw ietnia. — O- 
negdajsza krw aw a bójka m iędzy 
kilku kom unistam i w ioskim i a 
spokojną grupą robotników  tejże 
narodow ości, lecz nie należących 
do g rupy  an ty faszystow sk iej, w 
czasie k tórej to bójki dwóch ro 
botników zginęio, w yw ołuje w 
p rasie  ożyw ione kom entarze. O r
gany  p raw icow e oburzają się z 
tego pow odu, że cudzoziem cy 
oDrałi F rancję  za  te ren  do ro z 
s trzy g an ia  swoich sporów  poli
tycznych .

„ L a  V i c t o i r e“ podkreśla 
czelność kom unistów , k tó rzy  nie 
krępują się w cale w zględam i ele
m entarnej p rzyzw oitośc i i z a ła t
wiają w e F rancji sw e rozrachun
ki party jne . N iedaw no agenci G. 
P  U., ośw iadcza ten dziennik, 
por-wali na ziemi francuskiej ge
n era ła  K utiepow a, obecnie zaś 
kom uniści w ło scy  m ordują na tej 
że ziemi sw oich przeciw ników  
politycznych. Rząd powinien po
łożyć k res akcji panoszących  się

w e F rancji agen tów  kom uni
stycznych , zaczynając od am ba
sad y  sow ieckiej.

„ J o u r n a l  d e s  D e b a t  s “ 
uznaje obow iązek F rancji u sza 
now ania odw iecznej tradycji jej 
gościnności, lecz uw aża, że cu
dzoziem cy nie powinni tej go
ścinności nadużyw ać. Nie po
winni zapom inać, że nie są u sie
bie i że obca ziem ia nie jest m iej
scem  do za ła tw ian ia  sporów  po
litycznych,—Pol. Aj. Tel.

' P  a r  y  ż, 16 kw ietnia. — Senat 
i p rzy ją ł w trzeciem  czy tan iu  275 
głosam i przeciw ko 17-tu całość 
projektu  budżetu . Pom iędzy 

|p rzy ję tem i a rtyku łam i znajduje 
| się kom prom isow a popraw ka, 
p rzy ję ta  p rzez Izbę w  spraw ie 
em ery tu ry .

WYWIAD Z GHANDIM
„M OJE A R E SZ T O W A N IE  B Ę D Z IE  SYG NA ŁEM  B U N T U  H IN 

D U SÓ W ”.

Straszna burza
szalała nad półwyspem  Apen- 

nińskim.

W y c i e c z k a
studentów czechosłowackich do 

Polski
Akademickie K oło Przyjaciół 

Polski w  Pradze urządza w dru
giej połowie maja r. b. wycieczkę 
studentów wyższych uczelni do 
Polski. W ycieczka ma zwiedzić 
Kraków, Poznań, Gdynię, Gdańsk 
i Warszawę.

R z y m ,  16 kw ietnia. — Na 
pó łw yspem  Apennińsldtn od 24 
godzin sza leje  silna burza, która  
spow odow ała kilka w ypadków  
śm ierci. W  Canao piorun zabił 
żołnierza , k tó ry  c zyśc ił w odo
ciąg. W  Udine piorun zabił ro
botnika, k tó ry  schronił się p o i  
drzew em . W  kilku  m iejscach bu
rza z n is z c z y l i  połączenia dru to 
w e a Pod Neapolem  w zburzone  
fale z m y ły  willę, która  znajdo
wała się nad brzegiem  morza.

Gwałtowna burza
Nad w ysp am i B alearskiem i 

P a l m a  (W yspa M ajorka),) 16 
kw ietn ia  — Na w yspach  B alear- 
skich sza leje gw ałto w n a  burza.

Votum zaufania
Uzyskał Tardieu w  Izbie Depu 

towanych
P a r y ż ,  16 kw ietnia. — Izba 

D eputow anych na dzisiejszerr 
nocnem  posiedzeniu p rzy ję ła  460 
głosam i przeciw ko 120 budżet na 
rok 1930 — 31.

P odczas om aw iania sp raw y  
podw yżki płac urzędniczych  T ar 
dieu postaw ił votum  zaufania, 
k tó re  Izba uchw aliła. B udżet po 
raz  c z w a rty  zo sta ł odesłany  do 
senatu . ;   -

W obec uchw alenia y io jek tu  
kom prom isu w  spraw ie podw yż
ki płac urzędniczych nie są p rz e 
w idyw ane  dalsze trudności p a r
lam entarne.

KRAWATY

Zeooelln l ei
wyląduje w Sewilli

B o r d e a u x, 16 kw ietn ia  — 
„G raf Zeppelin" nadal w czora j o 
godz 2.30 radjodepeszę, oznaj
m iającą, iż sterow iec przeleciał 
nad w ybrzeżem  francuskiem  w  
kierunku Cap O rtegal. — Pol. 
Aj. Teł.

L e  B o u r g e t ,  16 kw ietn ia.— 
O trzym ano tu rad jodepeszę „Zep 
pelina1, oznajm iającą, że o godz. 
2.37 sterow iec  p rzeleciał nad 
Cap F in isterre  i spodziew a się, 
że o godz. 16 w y ląd u je  w  Sew il
li. — Pol. Aj. Teł.

P a r y ż ,  16 kw ietnia. — Spe
cja lny  korespondent „P e iit P a - 
risien“ uzyskał w yw iad z Gand- 
him w jego kw aterze. Na zap y 
tanie dziennikarza, czy  Gandhi 
przew iduje, że będzie a re sz to w a -; 
ny p rzez w ładze angielskie, I 
Gandhi odpow iedział: „Anglja
wie dobrze, że moje a resz to w a
nie będzie sygnałem  buntu dla | 
Hindusów. Anglicy p rzypuszcza- 
ją, że jeżeli pozostaw ią mnie w j 
spokoju, w ów czas cala  akcja, k to , 
rą  prow adzę sam a przez się w y - '
J  LLUŁL1.J — —

Przedwczesna radość

N a  s e z o n  w io se n n y  w n ieb y w a ły m  w y b o rze  o s t a t n i e  
n o w o ś c i  p o le c a  zn a n a  z d o b r e g o  gu stu  p racow n ia

z powodu traktatu z Sowietami.
L o n d y n ,  16.IV. „ D a i l y  H e  

r a 1 d“ — .organ partji p racy  za
m ieszcza a rty k u ł o układzie han
dlow ym  angielsko - sowieckim . 
Po zaw arciu  um ow y handlow ej z 
Sow ietam i — pisze „ D a i l y  T e 
l e g r a  p h“ — niew ątpliw ie na
stąpi odprężenie sy tuacji gospo
darczej w  Anglji, k tó ra  w  sku t
kach sw oich nie pozostanie bez 
w p ływ u  na uspokojenie nastro jów  
św iata.

N iew ątpliw ie — pisze „ D a i l y  
T e 1 e g r a p h“ — tra k ta t z So
w ietam i zlikwiduje ty lko część 
trudności gospodarczych  Anglji. 
T rak ta t ten jednak będzie m iał 
duże znaczenie m oralne jako 
w stęp  do dalszego pogłębienia sto 
sunków  gospodarczych  m iędzy 
Anglją i Sow ietam i.

D latego w iadom ość o rokow a
niach w  spraw ie tra k ta tu  z Sow ie 
tam i pow itać należy z najw iększą 
radością.

gaśnie. A nglicy m ylą się jednak 
i skutki tej pom yłki okażą się po 
2—3 m iesiącach. Po zakończeniu 
akcji zw alczania monopolu solne
go rozpoczną kam panję o po
w strzym anie  H indusów od spo
żyw ania napojów  alkoholow ych 
i narkotyków  oraz akcję bojkotu 
tow arów  zagran icznych". •

Na zapy tan ie  dziennikarza, czy  
Gandhi jest pewien, że Indje od
zyska ją  niepodległość, Gandhi 
odpow iedział: „S tanow czo tak".

Na ostatn ie zapytan ie  dzienni
karza, czy  Gandhi przypuszcza, 
że Anglja zgodzi się w stosunku 
do Indyj objąć taką rolę, jaką  on 
jej w yznacza, G andhi nie odpo
w iedział

B o m p a y ,  16 kw ietnia. — 
A resztow any tu został p ryw atny  
sek re ta rz  G andhiego.

W Indjacii wre
Akcja Ghandiego nie ustaje

L o n d y n ,  16 kw ietnia.—W czo 
raj w ieczorem  w ybuch ły  w  Kal
kucie ponow nie rozruchy . W  
rozm aitych  punktach m iasta zbie 
ra ły  się tłum y dem onstran tów , 
k tó re  rozpędzała  policja. 9 An
glików  po tu rbow anych  p rzez 
tłum  odw ieziono do szpitala.

W  L ahore dem onstranci zam 
knęli szkołę i rozkazali dzieciom 
.pójść do domu. D oszło rów nież 
do s ta rc ia  policji z tłum em . Są 
ranni.

P od szas  ostatn iej m ow y pu
blicznej Ghandi w zy w a ł H indu
sów  ab y  nie oddaw ali policji n a 
czyń do w arzen ia  soli i s ta ra li 
sie je bronić za  -wszelkę cenę.

KRAW ATÓW M  <E_
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JaK to dziś w ygląda?
T R A K T A T Y  P O L SK O -N IE M IE C K IE  S T R A C IŁ Y  S W Ó J SE N S

I W A R T O Ś Ć

P rzeg lą d  p rasy

T e ra z  jesteśm y ju ż  wszyscy \Y 
zgodzie! M ówim y o —  trak tacie  
handlow ym  polsko - niem ieckim  
o raz  o jego ra ty fikacji. Opinja poi 
ska, po ruszona  do żyw ego z a 
chow aniem  się now ego rz ą d u  nie 
mieckiego, k tóry  za  in sp irac ją  
g ra jących  podw ójną  g rę  n ac jo n a
listów niem ieckich zw ichnął zupeł 
nie sens i cel umowy, zgodnie  u- 
w aża, że Niem cy zachow ały się 
nielojalnie, że w ytw orzyły p rzez  
swoje d a  a g ra rn e  zupełn ie  now ą 
sytuację, k tó ra  p rzek reśla  niem al 
w  zupełności w arto ść  um ow y w ar 
szaw skiej, i że wobec tego ra ty fi
kacja trak ta tów  s ta ła  się n ieak tu 
alną.

Po zam knięciu sesji naszych 
ciał praw odaw czych w końcu m ar 
ca dały się słyszeć (copraw da —  
odosobnione) g łosy w p ra s ie  po li
tycznej: a co będzie z trak ta tem  
niem ieckim ? M artw iono się, że 
może rz ą d  zechce przem ycać ja 
kąś pseudo - ra ty fikację  poza 
Sejmem, w skazyw ano, na  jakie to 
trudności i kom plikacje n a ra ż a  
się k ra j, odb iera jąc  ciałom  p ra 
w odawczym  m ożność dyskusji i 
ratyfikacji układów . M y za ję liś
my w ów czas ściśle objektywne 
stanow isko: zw róciliśm y uw agę 
na pow ażne niebezpieczeństw o za 
rów no trak ta tu  handlow ego jak  i 
umowy o likw idacji i w skazaliśm y 
otw arcie, że bardzo  dobrze się 
sk łada , iż  możemy... • tr.oclję po 
czekać...

Istotnie —  rz ą d  B ruenn inga  
i Scliielego rychło okazał, co w za 
n ad rz u  chowa. P om ija jąc  już  
w zględy czysto polityczne (ten 
rz ą d  jest odsłonięciem  m aski z 
żądzy  odwetowej, jaka po ew aku
acji N ad ren ji z ca łą  fu r ją  zw ra 
ca się przeciw  P o lsce!), trzeba za 
znaczyć, że cła ag ra rn e , fo rsow a
ne p rzez  junkrów  prusk ich , p rz e 
k re ś la ją  cały sens tego trak ta tu  
d la  Polski. Jeśli nie m oglibyśm y 
nic zarobić na wywozie do N ie
miec artykułów  rolnictw a i hodo
wli, to pocóż do tego jeszcze t r a 
cić na  niem ieckim  im porcie, k tóry  
m iał wszelkie szanse, że dum pin
giem  kredytow ym , żyw ością me
tod podaży  i innem i środkam i 
s terro ry zu je  i podbije nasz 
rynek  w ew nętrzny . Niem cy pro
w okacyjn ie  w y łuskali z podpi
sanego  trak ta tu  jedyną rea ln ą  (i 
to w zględnie...) korzyść n aszą , a

tern sam em  tra k ta t w ym iany ko
rzyści w zajem nych i w spółpracy 
p rzetw orzyli n a  tra k ta t niewoli 
ekonom icznej, P o lsk i b ilan s  h an 
dlow y po w ejściu w życie takiego 
trak ta tu  zapad łby  się na  sta łe  w 
p rzepaść  deficytu, podm yw ające
go stałość naszej w aluty, p o tęg u 
jącego bezrobocie i em igrację.

Jeśli więc naw et dojdzie do 
tego, że Sejm będzie się m usiał 
za jąć  tym  trak ta tem  i zw iązanym  
z nim  trak ta tem  likw idacyjnym , 
to jed y n ą  odpow iedzą na  nielo
ja lność N iem iec byłoby wówczas 
odrzucenie tych konw encyj. E u ro 
pa  i L ig a  N arodów , skąd  szły 
wielkie naciski na  rz ą d y  polskie, 
aby unorm ow ać nasze  stosunki z 
zachodnim  sąsiadem  —  nie będą 
m ogły brać nam  za złe, że o d rzu 
cimy umowy, k tóre nie p rz e d s ta 
w ia ją  dla n a s  żadnej w artości. I 
św iat m usi także uznać, że w ina 
tego zerw an ia  nie będzie leżała 
po naszej stronie.

P o lska  doskonale zdaje  sobie

spraw ę, że wobec N iem iec m usi 
w ykazyw ać niezw ykłą czujność. 
M am y też oczy szeroko otw arte 
i b ru ta ln a  a zarazem  chytra poli 
tyka nacjonalistów  niemieckich 
nie posiada  d la  n a s  tajem nic: ro 
zum iem y doskonale, że wszelkie- 
mi drogam i d ą ż ą  oni do „sp rep a- 
row an ia“ P olsk i na  sposobność 
ro z rach u n k u  tery to rja lnego . C ła 
antypolskie leżą na  tej sam ej li- 
nji ideologicznej, co w schodnie 
niedom ów ienia L ocarna i H aga. 
Ale po trafim y pow iedzieć nasze: 
Nie! tak  mocno, że się p rzypom ni 
m oże Niemcom P o lska Jag iełły .

N araz ie  chodzi o trak ta t h an 
dlowy. Niem cy go przekreślili, 
nim został ratyfikow any. To też o 
jego zatw ierdzeniu  mowy być nie 
może. N ad  W isłą  nie m ieszka już 
w asal cesarski, ale p rężny , zd ro 
wy, św iadom y swych sił naród , 
który ekonom icznej niezaw isłości 
bronić po trafi...

W  tern wszyscy jesteśm y zgod
ni.

D z ie ń  p o lity c z n y
W Y JA Z D  P. P R E Z Y D E N T A  

R Z P L IT E J

W czoraj w godzinach popołud
niow ych P. P rezy d en t Rzplitej 
w yjechał do Spały , gdzie zam ie
rza spędzić św ięta W ielkanocne.

U P PR E M JE R A
J. Em. ks. k a rdyna ł Kakowski 

złożył w czoraj w izytę p. p rem ie
rowi Sławkowi.

P . p rem jer konferow ał n astęp 
nie z p. min. sp raw  wewn. Józew - 
skim, oraz z p. min. poczt i tele
grafów , B órnerem .

40 M IL J .  Z Ł . N A D W Y Ż K I -
W edług  zestaw ień  opracow a

nych obecnie p rzez  M inisterstw o 
S karbu  w  sp raw ie  gospodark i bud 
żetow ej w  roku 1929/30, ubiegły  
rok budżetow y zam knięto z po
w ażną nadw yżką dochodów  pań
stw ow ych  nad  w ydatkam i. W e
dług p row izorycznych  obliczeń, 
nadw yżka  ta  dosięga cyfry  40 mi 
Ijonów zł.

Z D Y P L O M A C J I .
M inister pełnom ocny Republi

ki Finlandzkiej w  P o lsce  poseł 
Ydman, k tó ry  rów nocześn ie ak re 
d y to w an y  jest w  ch arak te rze  po
sła  przy  rządzie K rólestw a Ru
m uńskiego udaje się w  p rz y 
szłym  tygodniu  do Rumunji.

P oseł Ydman u rzędow ać bę
dzie w  B ukareszcie  do końca m. 
maja.

I M N IE J S Z O Ś C I  T W O R Z Ą  
B L O K .

W śród  leaderów  ugrupow ań 
politycznych m niejszości narodo
w ych  na teren ie  Sejmu om aw ia- 

I na jest koncepcja utw orzenia blo
ku w  zw iązku z zapow iedzią m o
żliw ości now ych w ybo ró w  do ciał 
u staw odaw czych .

Do bloku w esz ły b y  w szystk ie  
j stronn ic tw a parlam entarne  rep re- 
j  zentow ane w  daw nej 18, jak 
i p rzedstaw iciele  p raw icow ych  od
łam ów  m niejszości ukraińskiej, 
B iałorusini, N iem cy i Żydzi.

polecamy luksusową mieszankę 
co 15 minut paloną elektrycznie

W SALONIKU ARABSKIM
podaje się kawę .Mokka* z aparatu 
„Expresso“ 1 kawę po „turecku* przy
rządzoną przez specjalistę araba.

T ra k ta t  z Niemcami
W  Izbie przem ysłowo-handlowej

Na dzień 24 b. m. w yznaczone 
zostało  doroczne w alne zebranie 
w arszaw sk ie j izby przem ysłow o- 
handlow ej. Zebranie to poprzedzą 
posiedzenia sekcji handlow ej, ban 
kow ej, ubezpieczeniow ej i p rze 
m ysłow ej. P o rządek  dzienny w al 
nego zebran ia  przew iduje m iędzy 
innemi om ów ienie stosunku przed 
staw icieli handlu i p rzem ysłu  do 
sp raw y  tra k ta tu  z R zeszą Nie
miecką.

Poczta w święta
urzędować będzie z ogranicze

niami.
M inister P ocz t i T elegrafów  

w y d a ł zarządzen ie  w sp raw ie  u- 
rzędow ania  poczty  w  dni św iąt 
W ielkiejnocy. W W ielką Sobotę 
u rzędy  pocztow e czynne bedą ty l 
ko do godz. 2-ej. D oręczanie li
stów  odbędzie się ty lko  1 raz. 
N orm alnie czynne będą rozm ów 
nice telefoniczne o raz  urzędy  te 
legraficzne. P rzesy łk i pośpieszne 
doręczane będą, jak w  dni po
w szednie.

W  niedzielę zaw ieszone bę
dzie całkow icie urzędow anie.

W  poniedziałek  u rzędy  poczto 
w e czynne będą od godz. 9-ej do
11-ej rano. L isty  doręczane będą 
ty lko  tym  firm om  czynnym  w  ten 
dzień. P rzesy łk i listow e p rzezn a
czone dla osób p ry w atn y ch  nie 
będą doręczane.

P rzy jm ow anie  weKsli do p ro 
testu  w  sobotę dn. 19 b. m. odby
w ać się m a zupełnie norm alnie.

Obliczenie wskaźnika 
droźfznianego

narazie zaniechane
Z pow odu niedojścia do skutku 

dw óch z kolei posiedzeń dla ko
misji dla obliczenia w skaźnika 
drożyźnianego  w  W arszaw ie  za 
niechał G łów ny U rząd  S ta ty 
s ty czn y  zw ołania  tej kom isji w  
b ieżącym  m iesiącu 

Obliczenie w skaźn ika  d ro ży ź
nianego nastąp i dopiero dnia 5 
maja.

PO WYROKACH SĄDOWYCH

B ez p rze rw y  niem al p o w ta- 
rza  p rasa  p io rząd o w a, że Blok 
B ezp arty jn y  rep rezen tu je  p o 
w szechne nastro je  społeczeń
s tw a , że w ielka ilość posłów  te 
go Bloku w  Sejm ie najlepiej 
św iadczy  o uznaniu społeczeń
s tw a  do programu i do m etod 
działan ia tego obozu. Form alnie 
trudno  było zaprzeczać temu, 
dopóki w ybory 1928 roku nie 
zn a laz ły  oświetlenia w  kasacyj
nych decyzjach S^du N ajw yższe
go-

W yroki tego Sądu ofcazały się 
istnem i piorunam i, rozbijającem i 
w ielkość Bloku B ezparty jnego. 
„ K u r j e r  W a r s  z.“ stw ierdza, 
że

unieważniono do tychczas  
blisko 20 m andatów  posel
skich i senatorskich , a razem  
z  lista państw ow ą coś oko
ło 25. D otychczas! A  co 
bedzie dalej, g d y  wiadom o, 
że  Sąd  N a jw y ższy  m a je s z 
cze  do rozw ażenia  wiele in
n ych  protestów ?

25 m andatów  uznał Sąd Naj
w y ższy  za  niepraw nie p rzy zn a 
ne Blokow i. P ią ta  część całości! 
To nie by ła  f a i r  p i a y ,  czyii 
g ra  uczciw a, lojalna! To też 
„K u r je r W a r s  z.“ słusznie z a 
uw aża, że taka  polityka chybia 
celu, poniew aż

O tern, że b y  w ew nętrzne  
w alki p o lityczne  m og ły  sie 
ześrodkow ać  w praw nie u- 
sta lonych  in sty tucjach  poli
ty c zn ych , a w ięc p rzed  e- 
w szy s tk ie m  w parlam encie, 
niem a m o w y  tam , gdzie  lud
ność nie w ierzy , iż  elekci 
byli praw idłow o, legalnie, 
uczciw ie wybrani. N astę
puję ted y  bądź obojętność o- 
byw a te lska , zresztą  ty lko  
chwilowa, bądź — co zn a cz
nie praw dopodobniejsze  — 
przeniesienie w alk rzeczo 
nych  na w szelk ie  inne do
stępne tereny; aż do u licy  
w łącznie, a choćby głów nie  
na ulice. W  sa m ym  zaś par
lam encie opozyc ja  m usi na
brać cech skra jnych .

Ale pozatem  — jeszcze jedno!
M oże się zdarzyć , że np „G a- 

z e t a  P o l s k a "  napisze z 
ogrom nym  (i naw et sub iek ty w 
nie szczerym ) patosem , że

jeden  ty lk o  obóz m oże  sie 
szc zy c ić  konsekw entna , m oc
ną, od począ tku  aż do uw ień
czenia dzieła zdecydow aną  
po lityką  niepodległościową: 
obóz, którego  sztandarem  —

! P iłsudski.

a tu opinja z w y ro k ó w  b ezs tro n 
nego sądu dow iaduje się, że ten 
obóz buduje sobie oparcie w  opi- 
nji publicznej czynam i w y b o r- 
czemi, k tó rych  sam  napew no w  
głębi duszy  się w stydzi. • W iel
kości p raw dziw ej nie godzi się 
sto sow ać  środków  działania 
brzydkich, niegodziw ych.

W ielkość obow iązuje! T rzeba  
um ieć odróżnić się od s ta ro s tó w  
galicyjskich, gdy  się chce ucho
dzić za garibaldczyków !

|
PRZYNAJMNIEJ — SZCZERZE!

S ocjalistyczny  (ale p rorządo- 
w y) ,.P r z e d ś w  i t“ nie m oże 
darow ać radykalno  - lew icow e
mu sk rzyd łu  opozycji, że nie do
sta teczn ie  zw alcza.... k le ry k a 
lizm! P oucza  w ięc in trygancko, 
że np. *

G d yb y  nie organizacja za 
w odow a nauczycielstw a  szkó l 
pow szechnych , d ziś  s zko l

n ictw o nasze  byłoby  niepo
dzielną dom eną w p ływ ów  
k leryka ln ych ,

a następnie zachęca  i niem al b ła 
g a :

W  tych  warunkach zaa- 
w ałoby sie. że  zadaniem  
w szys tk ieg o , co je st w  P ol
sce nie k leryka lne  i nie reak- 
cy jnem , byłoby  za  jecie sie 

"  pow ażnie  organizacją oporu  
przeciw  zb y tn iem u  rządzeniu  
sie  k le ryka lizm u  i reakcji. 
O pór ten m oże  pow stać ty lk o  
w ów czas, jeże li w alka poli
ty c zn a  nie bedzie ograniczo
na do jednego odcinka, je 
że li poruszane bedą spraw y  
na jrozm aitsze , bow iem  ty lk o  
w ów czas m oże  pow stać za in 
teresow anie sie spraw am i 
spolecznem i.

’ C zy  tego nie w idzi nasza  
lew ica o pozycyjna?
Aha! Nie idzie inaczej, to p ró 

buje się nam ów ić przeciw ników  
na w spólną w alkę z — k le ry k a 
lizmem! C zyżby  w olno by ło  z tej 
„ag itacji" „ P r z e d ś w i t u "  w y 
czy tać , że w  w arunkach , k tó re  
tak  gorliw ie reprezen tu je , istn ie
ją jakieś szczególniejsze g w aran 
cje pow odzenia akcji te j w alk i?

Apel w  każdym  razie  w ysoce  
znam ienny. N otujem y go, notu
jemy....

Obecne stulecie
Mój przyjaciel, docent wydziału f i

lozoficznego, zachwyca się średnio
wieczem (a propos, to jest jego fach
i ,,konik“).

Cóż za wspaniałe czasy! Malow
nicze, rozrzutne! Hojnie szafowano 
ludzką pracą, ludzkiem słowem, ludz- 
kiem życiem nawet. Bo przecież poco 
było stawiać miarę fantazji, Kiedy 
ludzie żyli krótko (przeciętnie 25 lat, 
twierdzi mój przyjaciel), ginąc z rę
ki kata lub zbója?

Czy romantyzmu tych wieków mi
nionych nie odnajdziemy w życiu 
współczesnem? . -  -;(

Życie współczesnego człowieKa 
idzie drogą uproszczeń ekenomji sił. 
Odrzuca nadmiar i bezużyteczność. 
Odnajdujemy tę prostotę w sztuce, w 
słowie, w budownictwie, w administra 
cji i tak dalej, i tak Jalej.

Gdyby w codsienneni życiu czło
wieka całkowicie zapanował duch na
szego stulecia, o ile to życie stałoby 
się pewniejsze i mniej nerwowe.

W naszych czasach konieczną jest 
pewna normalizacja życia codzienne
go, metoda, polegająca na ekonomji 
przy jaknajwiększej wydajności i za
bezpieczeniu wyników pracy.

I gdyby np. każdy człowiek bez 
względu na wysokość swych zarob
ków uważał za konieczne oszczędza
nie swej pracy i sił odkładając co 
miesiąc pewną proporcjonalną do 
swych dochodów sumę — nie miałby 
lęku przed przyszłością, przed choro
bą i starością. Wszak P. K. O —  
ta prawdziwa przyjaciółka ludzi cięż
ko pracujących — przyjmuje naj
mniejsze wkłady (od 1 złotego) na 
książeczkę oszczędnościową, płaci pro 
centy, gwarantuje bezpieczeństwo 
włożonego kapitału i daje cały sze
reg udogodnień, z których nie można 
nominąć tego, że każdy urząd pocz
towy przyjmuje wkłady oszczednościo 
we P. K. O. i wypłaca złożone o- 
szczodności bez względu na miejsce 
wystawienia książeczki oszczędnościo
wej.

Herbata C l D f l f m ”  
Luksusowa j j j B I Y U l l i U
z a d a w a ln la  n a jw y b r e d n i e j s z y c h  s m a k o s z ó w .

H a b i g a.
Borsalino.
H ii c k i a ,  
G e p e r t y

krajowe od 16.50 zł. 
C I E S Z K O WS K I

Nowy Świat 54 (obok BSavoy*) 
Marszałkowska 81b (róg Hożej) 
Chmielna 14
Nowy Świat 12 (obok str. ogn.)
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PODWYŻSZENIE
PODATKÓW

Deficyt dwóch miliardów zł.
L o n d y n ,  16 kw ietn ia  (tel.)— 

K anclerz skarbu, Snow den, o- 
św iadczy t w  Izbie Gmin, że ub. 
rok budżetow y, kończący się 31 
m arca, zosta ł zam knięty  deficy
tem, w ynoszącym  14 i pół mili. 
funtów  szterlingów , zam iast prze 
w idyw anej nadw yżki w  w yso k o 
ści 4 milj. funt. W iele podatków  
przyniosło  m niejsze w p ły w y  niż 
prelim inow ano.

D ochody na rok  b ieżący preli
m inow ane są w  w ysokości funt. 
739.645, rozchody zaś na 781,909 
tys. f. D eficyt w ięc p rzew idzia
ny jest w  w ysokości 42 milj. f. 
Dla zrów now ażen ia  budżetu ko
nieczne jest uchw alenie now ych 
podatków oraz podw yższenie  po
datku  dochodow ego, spadkow e
go i od piw a.

Przyszłość Planu Younga
D O B R A  W O L A  I Z A B E Z P IE C Z E N IE  M A T E R JA L N E

Skazan ie
Nogensa

Komentarz „Berllner Tageblattu"
B e r l i n ,  16 kw ietn ia  (tel). — 

„B e r  1 i n e r T g b . “ om aw ia 
zbrodnię sądu niem ieckiego, k tó 
rego w yrok iem  zosta ł niew innie 
śc ię ty  polski robotnik Jakubow 
ski.

O becnie w y ro k  w  procesie re 
w izyjnym  stw ierdził w inę No- 
gensa, k tórego  sąd skazał na k a 
rę śm ierci, jednakże sąd zazn a
czył, że i Jakubow ski jest w  tej 
sp raw ie  w spółw inny , gdyż pod
żegał do m ordu. P ism o zaznacza, 
że jedyni św iadkow ie, k tó rzy  do
w odzili w iny  Jakubow skiego, zo
stali skazani za k rzy w o p rzy s ię 
s tw o w  tej spraw ie. A jednak z e 
znania tych  św iadków  posłuży ły  
do pow tórnego potępienia Jak u 
bow skiego.

Sąd w ięc każe  św ia tu  w ierzyć, 
że Jakubow ski w iedział o m or- 

.dercach, ale m ilczał o nich p rzez 
rok p rzebyw an ia  w  w ięzieniu, 
m ilczał podczas ro zp raw y  sądo
w ej, m ilczał podczas o d czy ty w a
nia nań w y roku  śmierci. Sąd 
chce, ab y  św ia t tem u w ierzy ł. 
Jednak św iat jest odm iennego 
zdania, kończy  „ B e r i .  T g b . “ .

P o  dokonanej ratyfikacji planu 
Younga p rzez obydw ie izby fran 
cuskie, a poprzednio p rzez p a r
lam ent niemiecki, niem a żadnej 
zasadniczej p rzeszkody  z w p ro 
w adzeniem  go w  życie.

Długie, czasam i beznadziejne, 
a zaw sze  nużące b y ły  dyskusje 
p rzed  osta tecznem  uzgodnieniem  
w szystk ich  punktów  planu Youn
ga, jak mówi p. B ernus na ła 
m ach „ P r a g e r  P r e s s  e“. 
S tw ierdzić  m ożna otw arcie , że 
państw a w ierzycielsk ie  zgodziły 
się na jego przy jęcie  jedynie dla
tego, by  położyć k res dalszym  
dyskusjom  na ten tem at i kosz
tem  zm niejszenia ra t dłużnych, 
zag w aran to w ać  sobie pew ność 
ich spłat.

To rów nież jedynie w płynęło  
na zgodę Francji, by  p rzy śp ie 
szyć o kilka la t ew akuację o s ta t
niej nadreńskiej strefy.

Krok ten św iadczy  o zaufaniu, 
jakie okazały  państw a w ie rzy 
cielskie, a szczególnie Francja, w  
stosunku do Niemiec.

T eraz będzie rzeczą Niemiec, 
by nie zaw ieść tego zaufania i 
nie w ciągnąć E uropy w  now y 
chaos, za k tó ry  one tylko pono
siłyby  odpow iedzaialność. 

W iększość m ieszkańców  Nie-

do całkow itego 
go postanow ień. W szak  sam  dr. 
S tresem ann  m ów ił coś o 10-leciu 
planu Younga!

S zczęściem  plan Younga tak  
jest u jęty , że w szelkie narusze
nie jego postanow ień  ty lko  szko
dzić , m oże dłużnikom  niem iec
kim, ' M ożliw em by to było  jedy
nie, gdyby  w  Niem czech opano
w ali w ładzę  hakenkreuzlerzy  al
bo komuniści.

Ma to  już p rzew idziany  punkt, 
że skoro ty lko T rybunał H aski 
skonstatu je przekroczen ie  posta 
now ień planu Y ounga p rzez Niem 
cy, w szystk ie  pań stw a w ie rzy 
cielskie o trzym ują sw obodę dzia 
łania.

T rudno przew idzieć, coby w  
takim  w ypadku  zdziałała  np. 
F rancja . G dyby zaś — co zosta
ło rów nież przew idzianem  — 
Niem cy w  pew nym  m om encie za
żąda ły  dla siebie m oratorium  lub 
zm niejszenia ra t płatn iczych, mo 
tyw ując to, że są one zby t ob
ciążające kraj, albo gdyby  pow 
sta ła  w ątpliw ość co do in te rp re 
tacji poszczególnych punktów  pla 
nu Younga, — ro zstrzy g a  o tem 
specjalny kom itet i jego w y ro k  
jest bezapelacyjny.

Nie daje to w praw dzie  abso-
miec nie m oże się jednak oprzeć Iutnej pew ności, lecz gdzież dzi-
tej m yśli, że po jakim ś czasie Gaj coś absolutnie pew nem  być
uda się doprow adzić do now ej | m oże?
rew izji planu Younga, a m oże i Nie na tem  też  polega pew -

zanulow ania je- ność w ierzycieli, lecz na fakcie, 
że Niemcom sam ym  w  najw yż
szym  stopniu zależeć będzie na 
zachow aniu sw ego k redy tu , szcze 
gólnie w obec A m eryki.

Część obow iązujących Niemcy 
annuitetów  (w łaściw e ra ty  repa- 
racy jne) je s t bezw arunkow a. 
W szelkie usiłow ania choćby czę
ściowej ich kom ercjalizacji uw a
żane będzie za naruszenie Planu.

D robne choćby niedokładności 
na tym  punkcie p rzek reśla ją  na 
całej linji k red y t Niemców, • co 

w obec pow stania Banku W  yp ła t 
M iędzynarodow ych, grozi Niem
com  w każdej chwili ka tastro fą .

T. zw. „w arunkow e" anm ńtety, 
od k tó rych  zależy  spłacanie ra t 
dłużniczych innych państw  A m e-' 
ryce  — są rów nież w  ten sam 
sposób zagw aran tow ane, gdyż na 
ich n iedotrzym anie m om entalnie 
zareagow ałaby  na swój sposób 
A m eryka. T en punkt zosta ł spe
cjalnie przew idziany p rzy  ra ty fi
kacji przez parlam ent francuski 
w ysokości długów m iędzyso jusz
niczych.

Sam  fakt, że w  ten sposób 
Niem cy będą k o rzy sta ły  z każde
go zm niejszenia długów  m iędzy
sojuszniczych, zmusi ich do re
spektow ania tych „w arunko
w ych" annuitetów .

O p i n j e  o  t r a i i t a c ie
PO  ZA W A R CIU  U M O W Y  A USTRJAC K O  - N IE M IE C K IE J

0D0L
m a n a stęp u ją ce  d zia łan ie:

1 G ru n tow n e czy szczen ie  
■ i trw ała  d ezy n fek c ja  ust  

i zęb ó w .

2 D z ia ła n ie  od św ieża ją ce , 
■ p o b u d z e n ie  i o d ż y w ie 

n ie  sy stem u  n erw o w eg o .

3 U su w a n ie  p rzy k reg o  
■ za p a ch u  z u st i n a d a 

w an ie  o d d e c h o w i św ieżo śc i.

Gdańsk —  
centralą komunistyczną

spotęgow any atak na Estonję

R e w e  l, 16 kwietnia, (tel.). — 
Prasa estońska zamieszcza alarm ują
ce wiadomości o podziemnej robocie 
komunistów w  tym  kraju. Centralo, 
zagraniczne go oddziału kom intem u , 
która dotychczas znajdowała  « f  w

W e F rancji ra ty fikac ja  Planu Wiedniu ~os} ala v^e n ie s io vc  ostat. 
Younga nie w yw ołała en tuz jaz- nio do Gdańska, skąd rozpoczęła o- 
mu ,nietylko dlatego, że zm niej
szone zosta ły  kw oty  dłużne, ale 
przedew szystkiem , że zostały 
zniesione bezpośrednie sankcje.

Lecz w yjścia innego nie było, 
a w razie przeciw nym  groził no
wy chaos.

jenzyw ę agitacyjną na Estonję. W y
słano tam  tajem ną drogą wiele bro-: 
ni, oraz agitatorów, wśród któ rych1 
nie brak souńeckich oficerów sztabo
wych.

Dziełem agentów sowieokioh byt
zamach na generała Unta>, którego '

W  ie d e ń, 16 kw ietnia (Tel.)— 
Podpisany w  sobotę układ han
dlow y pom iędzy A ustrią a Niem
cami w y w o ła ł różnorodne komen 
ta rze  w śród  sfer p rzem ysłow ych  
Austrji.

Jeden z członków  delegacji, 
k tó ra  rokow ania te  doprow adziła 
do skutku, ośw iadczył że dla

Ryby zawiodły
USTRÓ J K O L E K T Y W Ó W  K O N S E K W E N T N IE  N ISZC ZY

RO SJĘ

R y g a ,  16 kw ietnia. — O pra
cow any p rzez rząd  sowiecki plan 
aprow izacji m iast został zach
w iany w skutek m ałej w ydajności 
kolektyw ów  rybackich.

„P raw d a" donosi, że k o rzy st
ny  połów  ryb  m a olbrzym ie go
spodarcze znaczenie dla Sow ie
tów poniew aż w skutek braku  ” 
m ięsa w ładze sowieckie zam ie
rza ły  rzucić na rynek  wielkie 
tran sp o rty  ryb. „P raw d a" pisze, 
że załam anie się w iosennego po

łowu ryb  spow odow ane jest 
szkodliw ą działalnością elem en
tów  kontrrew olucyjnych.

Również w dużym  stopniu na 
brak  ryb na rynku w płynęła 
p rzedw czesna i zb y t szybka ko
lek tyw izacja  przem ysłu  rybnego 

P raw d a" w ystępuje z żądaniem , 
aby zachęcić rybaków  nienależą- 
cych do koopera tyw  sowieckich 
do połowu ryb, w yznaczając w y
sokie prem je.

szybkiego zakończenia rokow ań 
obie s trony  zrezygnow ały  z w ie
lu postulatów , zadow alając się u- 
zgodnieniem  tylko najw ażniej
szych  kw esty j. Niem cy ustąpiły  
w ięcej i dlatego układ jest korzy  
stny  dla Austrji.

G eneralny sek re ta rz  zw iązku 
p rzem ysłu  teksty lnego , L ederer, o 
św iadczył, że układ zasadniczo 
m ało narusza in teresy  tego p rze
m ysłu, jednakże ustalone staw ki 
uniem ożliw ią w yw óz przędzy  ba 
w ełnianej, w y ro b y  zaś półjedw ab 
ne i try k o taże  niew iele na tym  
układzie zyskują. '

P rezes  austriackiego p rzem y
słu tartacznego , T ayenthal, jest 
zdania, że um ow a austrjacku-n ie- 
m iecka znacznie pogorszy  położę 
nie austriack iego  przem ysłu  d rze
wnego.

D yrek to r jednej z najw ięk
szych  fabryk  obuw ia m a nadzie
ję, że obustronne w ysokie  cła na 

j w y ro b y  ze skó ry  stw orzą  dla 
p rzem ysłu  z tej gałęzi znacznie 
w iększy  rynek  zbytu  na w ew 
nątrz , niż to  było dotychczas.

W szystko  te raz  W p rz y sz ło śc i; zastrzelono w biały dzień na ulicy. 
zależy ‘ od dobrej woli N iem iec;JInn i generałowie estońsoy zauioażyli, 
Lecz ta  dobra wola wie dobrze, i że na ulicach obserwują ich jakieś 
~'e gdyby jej nie było, m ateria lna  tajemnicze indywidua. 
oozycja Niemiec zostanie sk ru - W szystkie te objawy dowodzą, że 
szoną szybko i... n ietylko na tem - J sowiety zam ierzają zorganizować w  
by Się cała  trag ed ia  sk o ń czy ła .; E stonji nowy zamach stanu, podob-

0 .  K. n ê był° w roku i m .

MAGISTRAT M. ST, WARSZAW
Zł, 53,46 od Mkp. 3 .000.—
„ 17,82 „ „ 1.000 —

8,9] „ „ 500.—
Obligacje po Mkp. 100.—  i 

gacji naszego miasta pismem z 250,—  nie będą zamieniane na zło-
dnia 4-go stycznia 1930 r. Nr, (towe, lecz posiadaczom będzie wy-
53/W ., wzywa posiadaczy obliga- płacana począwszy od dnia i-go

zgodnie z uchwałą Rady Miejskiej 
z dnia 7-go listopada 1929 r. za
twierdzoną przez Komisarza Rzą
dowego dla spraw konwersji obb-

N A J W I Ę K S Z Y  w POLSCE WYBÓR
JAJEK ŚWIĘCONEK

z  niespodziankami marcepanowych

STOLIKÓW i MAZURKÓW
artystycznie wykonanych

C Z E K O L A D K I w nowym wyborze z ananasami 
Prosimy obejrzeć okna wystawowe

Sklep Centralny: Marszałkowska róg Złotej. 
Oddziały własne: Ł ó d ź ,  Poznań, Lublin, Kato

wice, Wilno, Bydgoszcz, Równe, Łuck, 
Król. Huta.

cyj 6% pożyczki m. st. W arsza
wy 1917  r. z datą i-g o  lipca 1917 
r, oraz obligacyj 6% dodatkowej 
pożyczki m. st. W arszawy 1917 r. 
z datą 2-go stycznia 1919  r. do 
składania tych obligacyj celem za
miany na1 złotowe.

Przyjm owanie obligacyj .6% po 
życzki m. st. W arszawy 1917  r. z 
datą i-g o  lipca 1917  r. do zamia
ny na obligacje V III-ej 6%  P o 
życzki Kon wersyjnej 1926 r. roz
pocznie się z dniem 23-im kwiet
nia r. b. Zamiana będzie doko- 

. nana w stosunku,

Zł. 7 1 .—  i dopłata gotówką
Zł. 0,40 za Mkp. 500.— .

Zł. 142 .—  i dopłata gotówką
1000.— .

1 dopłota gotówką
Zł. 2,40 za Mkp. 3000.— .

Jednocześnie z zamianą obliga
cji Kasa Miejska wypłaci posiada-

Zł. 0,80 za Mkp.
Zł. 426.—  i dopłota

lipca 1930 r. równowartość tych  
obligacyj w stosunku Zł. 14,28 za 
Mkp. 100.—  i Zł. 35,70 za Mkp. 
250.— , jak również różnica odse
tek Zł. 1,80 od Mkp. 100. — 
i Zł. 4,50 od Mkp. 250.— .

Przyjm owanie do zamiany obli
gacji 6% dodatkowej pożyczki m 
st. W arszawy 1917  r. z datą 2-go 
stycznia 1919  r. na obligacje IX-ej 
6%  Pożyczki Konwersyjnej 1926 
r. rozpocznie się w dn. 23 maja
1930 r-

Zamiana będzie dokonana w 
stosunku:

Zł. 38.—  i dopłata gotówką  
Zł. 0,50 za Mkp. 500.— .

Zł. 76 .—  i dopłata gotówką  
Zł. 1 ,—  za Mkp. 1000.— . 
i Zł. 228.—  i dopłata gotówką  
Zł. 3.—  za Mkp. 3000.— .

Obligacje po Mkp. 100.— i 
250.—  zamieniane na złotow e n« 
będą, lecz posiadaczom będzie wy
płacana, począwszy od dnia i-g o

czom należność przypadającą z ty- j lipca 1930 r. równowartość tych 
tułu oprocentowania różnicy, jaka obligacyj w stosunku Zł. 7,70 za 
powstała między przerachow aniem ; 100 Mkp. i Zł. 19,25 za Mkp. 
obligacji według obecnie ustalonej 250.— .
relacji Zł. 14,28 za 100 Mkp. a do-i Obligacje do zamiany winnj 
tychczas stosowanej Zł. 7,68 za (być składane przy odpowiednich  
100 Mkp., licząc za 9 półroczy, a deklaracjach w Kasie Głównej Ma. 
m ianowicie; | gistratu, Senatorska 14 .
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SOCJALNA ETYKA CHRYSTUSA
PRZYCZYNEK DO SOCJOLO GJI KATOLICKIEJ. V

Na zjeadzie akadem ickim  w  | k ierunku społecznego, lecz Mi-
K evelaer, dr. Soiron, F ranc iszka
nki, w yg łosił c iekaw y re fe ra t na 
często w  kolach społecznych po
ruszany  tem at o C hrystusie, jako 
refo rm atorze społecznym , k tó ry  
obalił panujący do jego epoki sy 
stem różnicy klasow ej w  społe
czeństwach

C hrystus w  sw ej nauce i akcji 
nie zam ierzał bezpośrednio p rze
prow adzen ia  rew olucyjnej refor
m y sw ego społeczeństw a p rzez 
now e uform ow anie w a rs tw  spo
łecznych. M iał On cel o w iele 
w yższy , a  m ianow icie: s tw o rze 
nie now ego człow ieka, p rzez od
now ienie go na duszy. Nie m oż
na w ięc m ów ić o socjalnej polity
ce C hrystusa, ale jedynie o Jego 
socjalnej etyce, k tó ra  dopiero, ja
ko sw ój skutek  pośredni w y w o 
ła ła  now e kierunki polityki spo
łecznej.

C hrystus obejm ow ał ludzkość 
całą  jako jedność i jako ży w y  or 
ganizm , k tóry , podobnie jak orga 
nizm  jednostki, ma sw oje funkcje 
społeczne.

W idzi w ięc w  niej naprzód 
społeczność myśli, opartą  na pro 
słocie i szczerości: „ tak  — tak, 
nie — nie“, co winno w y tw o rzy ć  
w śród  ludzi bezgraniczne w zajem  
ne zaufanie.

N astępnie społeczność miłości, 
posuniętej aż do heroizm u i spo-

strzem  etyk i socjalnej, tw órcą  no 
w ej duszy ludzkiej, k tó ra  w inna 
później sam a znaleźć dla siebie 
odpow iednie form y w spółżycia
społecznego.

A. B.

0 właściwe pojmowanie
zadań organlzacyj katolickich

„ D o r t m u n d e r  G e n e r a l -  
a n z e i g e r ‘\  zastanaw iając  się 
nad trudnościam i to w arzy stw a  
„V olksverein - V erlag M. G lad- 
bach“, pisze o „kryzysie  i ro z
darciu  w  katolicyzm ie niem iec
kim  . O dpow iedział na te w y w o 
dy ks. Schucher w  artyku le  p. t. 
„K ryzys w  katolicyzm ie niemiec- 
kim “, zam ieszczonym  w  „M i t - 
t e l r h e i n i s c h e  Y o l k s z e i -

Imponujący wynik

2 Z jazdy S. M. P.

W  dniach od 30 m arca do 6-go 
kw ietnia r. b. odby ły  się w  W il
nie dw a zjazdy S tow arzyszeń  
M łodzieży Polskiej z okręgu W i
leńskiego, jeden m łodzieży m ęs
kiej, na k tó ry  p rzyby ło  przeszło  
stu  delegatów , drugi — m łodzieży 
żeńskiej, na k tó rym  było  około 
120 delegatek. Z aznaczyć należy, 
że na zjazdach reprezen tow anych  
było około 80 proc. w szystk ich  
S. M. P . okręgu W ileńskiego. Zjaz 
dy odby ły  się w  niezw ykle se r
decznej i miłej atm osferze.

D ziałalność S. M. P . w  obec- 
nem  stadjum  rozw oju tej potężnej 
organizacji m łodzieży katolickiej 
znacznie się rozszerzy ła. Obecnie 
S. M. P ., p row adząc  k u rsy  p rzy 
sposobienia rolniczego, dochodzą 
dopraw dy do pozazdroszczenia 
godnych rezu lta tów : uzyskano 70 
proc. nagród na konkursach rolni 
czych, organizow anych  na teren ie  
archidiecezji W ileńskiej. Dane o 
pow yższych  rezu ltatach  znajdują 
się w  M inisterstw ie R olnictw a.

Zjazd pow ziął szereg  uchw ał.
Na zakończenie Zjazdu p rzy 

by ł na posiedzenie delegow anych

Sprawa dr. Rieczyńskiego
ZD JĘ C IE E K SK O M U N IK I C E R K IE W N E J Z D ZIA ŁA C ZA  

U K R A IŃ SK IE G O

P rzed  rokiem  Synod C e rk w i. galnej h ierarch ii'1. Ekskom unika
p raw osław nej w  Polsce eksko- 
m unikow ał głośnego na W o ły 
niu działacza ukraińskiego, dr. 
R ieczyńskiego za szereg  czy 
nów  „szkodliw ych dla C erkw i 
p raw osław nej i w rogich jej le-

Trudności konkordatowe
Prawosławni w  Rumunji w  stałej 

opozycji
W czerwcu 1929 r. została prze-

ta  w y w o ła ła  ferm ent w śród  in
teligencji p raw osław nej zw łasz 
cza w śród  Rusinów , ale Synod 
zarządzenia  sw ego nie cofnął. 
O becnie dr. R ieczyńskij zw rócił 
się do Synodu z prośbą „o oj
cow skie zapom nienie poprzednie
go postępow ania" i zaitcseide 
ponow ne „do w łornych synów  
C erkw i".

W  tej sp raw ie  Synod ogfosłt 
ostatn io  następującą uchw ato:

— Synod św. — biorąc podj 
uw agę, że lekarz Arseojwsz Rłe

prowadzona w Rumunji ratyfikacja czyńskij bardzo serdecacie  praej-

t u n g“, przyczem , m ów iąc o w a 
runkach niemieckich, rzucił kilka Ks. A rcybiskup - M etropolita
uw ag  n a tu ry  ogólnej o w łaści- 
w em  pojm ow aniu zadań  organi- 
zacyj katolickich.

„K atolicyzm  niemiecki — z a 
znaczy ł au to r a rtyku łu  — nie 
jest zw iązany  z „V oIksverein‘em. 
Zadaniem  naszem  musi być, b y ś
m y go całkow icie uniezależnili 
od w szelkich organizacyj i b yś
m y istniejące organizacje uw a-

łeczność ofiary w  obcow aniu żali za środki kształcenia, w y 
c i ę t y c h ,  gdzie każdy  człow iek chow ania i szkolenia ludzi, któ- 
m a zaw sze w ystępow ać nietylko , rzy b y  zdolni byli, rów nież bez 
jako jednostka, lecz jako ży w a i pom ocy s tow arzyszeń , w nosić
in tegralna cżąśtka społeczeństw a.

Te now e form y społeczne 
C hrystus oparł na m onoteistycz- 
nem  pojęciu pow stan ia  św ia ta : 
Bóg jest S tw órcą  całej rodziny 
ludzkiej: na jedności T ró jcy  Świę 
tej, jako p raw zorze  jedności spo
łecznej, złączonej m iłością Ducha 
Ś-go i na organicznej łączności 
w szystk ich  w iernych  z Nim sa
mym.

Nie głosi w ięc C hrystus nowe 
go program u socjalnego, ale u- 
g runtow uje zasady, na k tórych  
buduje się i rozw ija now e społe
czeństw o.

C hrystus nie jest ani socjali
s t ą ,  ani patronem  żadnego innego

R. Jałb rzykow sk i, którem u kocha 
jąca Go m łodzież zgotow ała  gorą 
cą ow ację. Po złożeniu p rzez se
k re ta rza  generalnego S. M. P„ ks. 
F ranciszka Kafarskiego, sp raw oz
dania z do tychczasow ej pracy, 
JE. Ks. A rcybiskup M etropolita 
p rzem ów ił w  gorących  słow ach 
do m łodzieży, życząc jej osiągnię
cia pom yślnych rezu lta tów  i b ło
gosław iąc p racy , podjętej w  imię 
hasła  ,Bóg i O jczyzna". W spólna 
fotografia zakończy ła  V zjazd de
legow anych S. M. P . Zw iązku 
W ileńskiego. (K.A.P.).

kato licyzm  w e w szelkie p rze ja
w y  życia. Na tern polega dla nas 
akcja kato licka i czyn, k tó ry  je
dynie może nas ura tow ać. Nie 
w iem y, jaka jeszcze w ład za  obej 
mie nad nami rząd y  i czy  jakaś 
d y k ta tu ra  z praw ej lub lew ej 
s tro n y  nie rozbije przem ocą i nie 
obali w szystk ich  naszych  o rg a 
nizacyj. I w ów czas każd y  k a to 
lik musi być apostołem  i filarem  
a Kościół musi pozostać  pełnym  
życia  i zdolności do życia  rów - 
nież bez organizacyj! P raca  nad 
tern jest akcją kato licką dla nas 
w  Niem czech; w ychow ajcie ta 
kich ludzi, a będzie w as to dużo 
znoju kosztow ało". (KAP.).

Kryzys narodowy
katolickiej m łodzieży francuskiej

Stowarzyszenie katolickiej mło
dzieży francuskiej odbędzie w tym 
roku swój kongres narodowy w Nan
cy, w dn. 24 — 27 kwietnia.

Tematem Kongresu będzie: „Życie 
pracy".

Przewodniczyć będzie Marszałek 
Lyautey; przemawiać m. in. będzie 
Kard. Binet.

W kongresie weźmie udział oko
ło 7 biskupów francuskich.

Konkordatu ze Stolicą Apostolską, 
lecz do dnia dzisiejszego wprowadzę 
nie umów konkordatowych w życie 
napotyka na stałą opozycję ze strony 
wpływowego prawosławia, jako reli- 
gji panującej w Rumunji.

Punkty sprzeczne nie mają zasad
niczego znaczenia, a są ze strony pra
wosławnej wysuwane jedynie celem 
utrudnienia i powstrzymania obowią
zującego Konkordatu.

Jednym z tych punktów jest po
łączenie w jedno dwóch diecezyj ka
tolickich W.-Wardeinu i Saturnare. 
Rząd Bratianu, który zawarł Kon
kordat ze Stolicą Świętą, zażądał 
zniesienia jednej diecezji.

Po długich dyskusjach stanęło na 
tern, że nastąpi nie zniesienie, lecz 
połączenie „aeąue principaliter", t. j. 
z zachowaniem oddzielnych praw każ
dej diecezji. Obecnie prawosławni 
podtrzymują tezę, że jest to jedna 
diecezja, której biskup może posiadać 
jeden tylko tytuł.

Drugim punktem jest zorganizo
wanie nowej diecezji unickiej na 
„Północy" kraju, jak głosi Konkor
dat. Biskupi uniccy obrali jako sie
dzibę biskupią miasto Sighetul Mar- 
matici, którego okolice mają ludność 
wyłącznie unicką, dochodzącą do 300 
tys. dusz. Episkopat prawosławny do 
maga się wobec tego utworzenia w 
Sighetul Marmatici diecezji prawo
sławnej, jakkolwiek prawosławnymi 
są tylko nieliczni urzędnicy, przyby
li ze Starej Rumunji. Prawosławni 
postawili tę kwestję i u n c t  i m, 
oświadczając, że o tyle tylko zgodzą 
się na utworzenie diecezji unickiej, 
o ile jednocześnie będzie tam utworzo 
na diecezja prawosławna.

muje się dzisiejszym  strai<kiem [ 
C erkw i P raw o sław n ej w  lAMace, 
chce w ziąć m ożliw y udskU  '  w  
ogólnej pom ocy hierarch#  cer
kiew nej w  sp raw ie  obrony C e
rkw i p rzed  naciskiem kłem  
rzym sko - katolickiego i w  te*, 
sposób ujaw nia uczucia m ttośc 
sw ej i p rzyw iązan ia  zarÓMrao do 
św iętego p raw o sław ia  jak i do 
spo łeczeństw a w iernych, że zgo
da A. R ieczyńskiego na ogipsae- 
nie jego deklaracji z prośbą o 
ojcow skie przebaczenie  jego po
przednich w ystąp ień  i o p rzy ję 
cie go na łono w iernych  Cerkwi 
P raw osław nej, św iadczy  w  
znacznym  stopniu o jego p rze
myciach pokutniczych — posta
now ił: polecić... w ołyńskiem u hi- 
skupow i diecezjalnem u przyjęcie 
lekarza Arsenjaisza R ieczyńskie
go na łono C erkw i p raw o sław 
nej, zgodnie z jego prośbą".

Z tego w ynika, iż Synod sp ra 
w ę R ieczyńskiego, k tó ry  ag ito 
w ał sw ego czasu przeciw  h ie ra r
chii p raw osław nej w  Polsce — 
pragnie * obecnie w y zy sk ać  w 
sw ej w alce o posiadanie bez
praw nie  przyw łaszczonych  ko
ściołów  katolickich.

„ Z a  S w  o b  o d n“, pisząc o 
ułaskaw ieniu  R ieczyńskiego do
radza zdjęcie ekskom uniki i z in
nego here tyka , sena to ra  B ogda
now icza, k tó ry  rów nież nie uzna
je hierarchii p raw osław nej w 
Polsce i w oli E leuterjusaa litew 
skiego.

G dy chodzi o zw ro t św iątyń 
katolickich w szy scy  gotow i się 
pogodzić.

POCZUCIE NARODOWE I RELIGIJNE
ŻN IW O  M IFJO NARZA. — P O L SK A  HOJNOŚĆ.

TOŚĆ K O B IE T
PR A C O W I-

Punktem przyciągającym jest ka- 
i za nie po polsku. Aby je posłyszeć, 
Polacy przybywają nieraz z wiel
kiej odległości. Księża francuscy
obserwowali nieraz zachowanie się 
Polaków w czasie kazania: „Piją 
oni, jak mi mówili, słowa księdza”. 
Czasami płaczą. Było to zwłasz
cza na misji okrężnej zeszłego ro
ku w dep. Marne, gdzie biedne, 
opuszczone, na tyle niebezpie
czeństw wystawione dziewczęta 
polskie tak łkały w czacie kazania, 
iż musiałem je przerwać. Z oka
zji misji bywa ^zęsto, acz, nieste
ty, nie zawsze, masowa spowiedź
t Komunja św. W idok mężczyzn
Polaków  przystępujących gromad- 
Itie do Komunji św. wywierał nie- 
Caz olbrzymie wrażenie na wier
nych francuskich, niektóre osoby
Lrancuskie były wzruszone a i  do
fłaczu .

Po misji zdarzało mi się sły- 
ezeć wyrary wielkiego zadowole- 
B ia: „a i lekko na duszy po spo- 
toedzi", „jakby kąmien z piersi
tąf>adł”, „Sakramenta nas oczy-

d ze ,. zmuszają do przyjęcia ich o I „W ięc należałoby opuścić te 
fiary i odmowa w tym wypadku J dusze polskie na wychodźtwie?”, 
jako dowód wzgardy, mogłaby pytam się. „Kto się niemi zaopie- 
wywołać śmiertelną nienawiść. kuje, jeśli nie my?”

! ściły”, i składają hojne datki „na 
tego księdza, co to ciągle jeździ”, 
życząc mu wiele zdrowia, żeby 
mógł jeszcze długo jeździć po P o 
lakach.

Było ładnie w Trilbardon: mi
sja, w której m asowo wzięli udział 
Polacy i Słowacy, świetnie się u-1 
dała ku wielkiemu zadowoleniu  
wszystkich. Po zakończeniu misji j 
wstała jedna Słowaczka, obeszła z 
tacą zebranych i przyniosła mi 

; hojną ofiarę obecnych, mówiąc:
| „to dla was”. „To dla księdza”, 
dodali Polacy, poczem wszyscy o- 
becni, Polacy i Słowacy, przedefi
lowali przede mną, całując mi 
rękę. |

Gdy raz rozdawałem obrazki i 
medaliki,- ktoś mi chciał ofiarować 
5 franków: „ja to daję darmo”, 
powiadam; „ja też daję darm o!” 
odpowiada mi. W ogóle hojność 
Polaków jest znana powszechnie i 
wzbudza ogólny podziw. Nawet 
zaciekli antyklerykali, głoszący, iż 
księża za spowiedź biorą pienią-

Ta) hojność ludu polskiego dla 
swego duszpasterza umożliwiła 
rozwój mych misyj, których g łów 
ną finansową podstawą jest ufność 
w Opatrzność.

Ta mnie nigdy nie zawiodła i 
mógłbym przytoczyć niejeden fakt 
świadczący o widocznej opiece 
Boskiej nad mojemi misjami. 
W zbudzają one czasami w spółczu
cie lepszych żywiołów.

„Skąd ksiądz ma tyle siły i 
zdrowia, aby ciągle jezdzić i ch o 
dzić po wszystkich folwarkach ? 
W idocznie Bóg księdzu pom aga”, j

„Na co księdzu ta poniewier
ka, mówią inni, nie mógłby ksiądz 
osiąść na jakiej dobrej parafji w 
kraju? Nasz proboszcz ma pleba-\ 
nję jak się patrzy, konie aż się 
błyszczą, księdzu byłoby lepiej w 
P olsce”.

„Tak jak ksiądz jeździć po 
chłopach, nigdybym nie chciał, to 
tylko niepotrzebna mitręga, z tego 
nic wyjdzie, lepiej spokojnie
w domu siedzieć”.

Faktem jest, iż misje cieszą się 
popularnością, że jest wielka tę
sknota wśród naszych rodaków we 
Francji za polskiemi nabożeństwa
mi jak i wogóle zebraniami i od
czytami polskiemi. Towarzyskość 
Polaków jest znana i w niedziele 
klasyczne rowery polskie pędzą po 
wszystkich drogach w nieraz odle
głe odwiedziny. Francuzi zauwa
żyli tę cechę charakteru polskiego, 
mówiąc mi: ,,i I s m e t t e n t  d e
1‘ e n t r a i n  d a n s  l e  p a  ys” 
(wprowadzają ożywienie na w ieś).

D o cech również dodatnich na
leży rzetelność polska, kupcy fran
cuscy chętniej udzielają kredytu 
Polakom niż Francuzom i rzadkie 
bywają wypadki nadużycia; robią 
oni doskonałe interesy na polskich 
„chrzcinach” i weselach.

W jednej m iejscowości, gdzie 
mi się udało uregulować konkubi
nat polski, tak byli z tego now o
żeńcy zadowoleni, iż na wesele sa
mej słoniny kupili aż 40 kg., a mu
zyka 2 dni trwała! „I 1 s f o n t 1

d e s  f o l i e s ” (warjujtą), śmiał 
się z nich Francuzi.

Tworzą się nawet wędrujące
muzyki polskie, a każda iHemal
wieś z ludnością polską ma jakie- 1 
go dom orosłego muzykanta.

O ile dziewczęta polskie mają' 
często złą opinję, o tyle kobiety 
polskie wywołują poważanie szcze-^ 
gólniej przez swą pracowitość, za - 
biegliwość, pilnowanie mężów, aby 
nie przepijali zarobków, gorliwość 
w uczęszczaniu na misje. Tak jak 
Polka pracuje, Francuzka nie jest 
w stanie. „E 11 e s t r a v a i l l e n t  
c o m m e  d e s  h o m m e s ” (pra
cują jak m ężczyźni), słyszy się o 
nich.

W czasie wielkich robót (żni 
wa, buraki) idą one narówni 1 
„chłopami” w pole na cały dzień 
dzieci zostają zamknięte w domu, 
nieraz koło gotującej się kuchni i 
naogół nie słychać o wypadkach z 
niemi. Liczność żywiołu polskie
go sprawia, iż kobiety polskie nie
mal wyłącznie mówią po polsku, 
a nawet są posądzane o wyraźną 
niechęć uczenia się francuskiego 
języka.

Ks. Juljan  Un.sza.at 

(C. d. n ).
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W y m o w n e  lic z b y
■W YLUDNIANIE W SI N IE M IE C K IE J N A  KORZYŚĆ M IAST

Podobnie jak p ra sa  francuska 
u siebie, tak  rów nież i p rasa  nie
m iecka podnosi ciągłe a larm y na 
tem at grożącego  w yludnienia 
Niemiec z pow odu ka a s t r a l n e 
go spadku lir. by urodzin i w z ra 
stającego  bezrooocia.

W  r. 1910 Niem cy liczy ły  57,3 
milj. ludności, w  tera 25 milj. z a 
rab ia jących  na życie. W  r. 1927 
liczą 63 milj. i 32 milj. za rab ia ją 
cych. L iczba ludności w zrosła  o 
5,2 milj., liczba potrzebujących  
p ra c y  o 7 milj., czem  się, m. In. 
tłum aczy  istnienie 3 milj. bezro 
botny ch.

SiosuneK liczby ludności do jej 
w ieku uległ w  rym  czasie zupeł
nie oJw  rotnej zmianie.

W  r. 1910 na ogolna liczbę lud
ności p rzypada ło  33,9 proc. po
niżej la t 15, 61,2 proc. m iędzy 
16 — 65 rokiem  życia  i 4,6 proc. 
pow yżej 65 lat.

O sta tn i spis ludności w y k aza ł 
ty lko  25,7 proc. poniżej lat 15, 
5,4 proc. pow yżej 65 i 68,5 proc. 
w  w ieku zarobkow ym .

L iczba urodzin rocznych  z 
32,9 na 1000 m ieszkańców  w  r. 
1910 spad ła  w  r, 1923 na 26,9, a 
w  r 1927 na 18,3, czego jeszcze 
nie Dyło w  historii Niemiec.

O czyw iście przodują w  tern 
w ielkie m iasta, z B erlinem  na 
czeie, g a y  w ieś pozostaje jesz 
cze na sw oim  poziom ie, podob-

H u m or
Niemożliwy przepis.

By dodać odwagi swemu pacjen
tów., leaarz radzi mu.

— Gdj pan już będziesz zdro
wym, mus. pan podtrzymać w sobie 
weselszy nastrój i dlatego radzę panu 
często śpiewać sobie przy pracy.

Na wszelkie jednak namowy 
lekarskie pacjent wzruszał smutnie 
reimonam , kręcił głową i odpowia
dał melancholijnie: — „Nie, panie 
doktorze, to się nigdy nie stanie1*.

—  Dlaczego — pyta lekarz — mu- 
sis* pan so d ip  ten trud zadać dla 
własnego dobra.

—  Nie, panie doktorze, nigdy. 
Pracuję w hucie szklanej, gdzie trze 
ba dmucimć.

nie, jak i w  sp raw ach  rozw odów  
i sam obójstw . W  r. 1926 na 
21.798 rozw odów  w  Prusach , 
p rzy p ad a  na w ieś 1.438, a na 
3,331 rozw odów  w  r. 1927 w  
B aw arii — w ieś liczyła ich tylko 
165, a na 1.417 sam obójstw , po
pełnionych w  tym że roku w  B a- 
w arji, zd arzy ło  się ich na w si 
247.

Lecz te  re z e rw y  w iejskie 
zm niejszają się w  sposób z a s tra 
sza jący  z pow odu w ędrów ki lud
ności ze w si ao m iast, gdzie ich 
p o ry w a i p rzerab ia  na sw oją 
m odłę specyficzny wielkomiejski 
duch.

W edług  obliczeń prof. Falkę z 
L ipska od r. 1919 do 1925 w  ten 
sposób pi zeszło  do m iast 500 ty 
sięcy  luaności w iejskiej. O a roku 
1882 w ieś s trac iła  na ko rzyść  
m iasta  1,57 milj. ludzi, t. j. 10 pr. 
sw ej ludności.

Niemiecki ser
z francuska etykietą.

Niemcy sa prawdziwymi mistrza 
mi w podrabianiu różnych produk
tów, które następnie pod obcą mar
ką wysyłają zagranicę Obecnie pisma 
francuskie biją na alarm z powodu 
rzucenia na ryr.ek francuski olbrzy
mich mac sera t zw. Camembert, któ
ry, jak wiadomo jest specjalnością 
francuskiej1 „sztuki1* serów arskiej.

Już przed wojna wielkie serownie 
niemieckie, zwłaszcza w Hesji pro
dukowały na eksport ten jedyny w  
swoim rodzaju ser irancusKi, wytwa
rzając temsamem groźną konkuren
cję dla produktu oryginalnego. „Er- 
satz-* niem.ecKi eksportowany jest za 
granice w opakowaniach francuskich, 
jako oryginalny francuski produkt, i 
na tern właśnie polega karygodne fa ł
szerstwo. Pewna niemiecka fabryKa, 
ktura dla patrjotów niemieckich fa
brykowała ser „Eeuischer Kaiser1* 
jednocześnie zasypywała Francję se
rem Camembert z napisem „Camem
bert du nouceau siecle** i... z portre
tem prezydenta Pallieres‘a.

Obecnie źródłem natchnienia pa
triotycznego dla serowarów niemie
ckich jest oczywiście HindenDurg, 
którego podobiznę na etykiecie serów 
eksportowanych do Francji ustępuje 
miejsca wizerun.com marszałków Fran 
eji z czasów Wielkiej wojny.

instytut mózflowy
imienia Lenina,

Insty tu t m ózgow y im. Lenir.a, 
istniejący już od 4-ch lat, bada 
specjalnie kom órki i w łókna móz 
gow e w  różnych „polach" mózgo 
w ych, różne kory  i cen tra  mózgo 
w e i ich s truk tu rę , celem zanali
zow ania m aterialnej podstaw y 
p rocesów  um ysłow ych.

Specjalnym  przedm iotem  prac 
Insty tu tu  jest badanie mózgu L e
nina i porów nyw anie  go z mozga 
mi innych w ybitnych  jednostek.

W  mózgu Lenina odkry to  spe 
cjalne punkty, św iadczące o w y 
bitnych jego zdolnościach koor
dynow ania i w nioskow ania.

S p a d e K
liczby urodzin w  Anglji.

Problem  depopulacji i w  An
glji spędza sen z oczu działaczów  
k tó rzy  z p rzerażeniem  stw ierdza
ją, że m.mo w zrostu  liczby m ał
żeństw  (liczba ta  w  roku ubie
g łym  b y ła  najw yższa  od r 1921), 
liczba urodzin n ietylko się nie 
w zm aga ale przeciw nie, zm niej
sza. R ośnie natom iast śm ierte l
ność. Liczba utodzin w  roku 
1929 b y ła  najniższa od r. 1919. 
L iczba zaś śm iertelności — naj
w iększa. Śm iertelność dzieci w  
roku ubiegłym  spow odow ana b y 
ła — znaniem  kół fachow ych — 
niezw ykle o strą  zimą i niem ożli
w ością zabezpieczenia dzieci 
przed jej zgubnym  w pływ em .

Naogół p rzy ro s t ludności w  
Anglji w y n o sił w  roku sp raw oz
daw czym  tylko 50 proc. p rzec ię t
nego p rzy ro stu  norm alnego z po
przedniego pięciolecia

Wszerz i wzdłuż
W E S E L E  K R A K O W SK IE

Małżeństwo
jest g rą  na loterii.

Do tego w niosku doszedł pe
w ien urodziw y i najlepszej woli 
m łody człow iek w  Budapeszcie, 
k tó ry  napróżno szukał dla siebie 
w ybrank i serca.

O głosił w iec w  gazetach, że 
oddaje siebie na loterie, .p k reślił 
dokładnie sw ą pożycie społeczną, 
ch arak ter, upodooam a, m ajątek, 
za łączy ł fotografię i puścił 20.000 
losów  po 1 pengó każdy, z tem, 
ze, o ile w łaścicielka w ygranego  
losu zechce, ożeni się z nią na
tychm iast.

C iekaw y będzie rezu lta t tej 
jedynej w  sw oim  rodzaju loterji, 
o raz  dalszy  ciąg losów  zdeterm i
now anego na w szystko  m łodzień
ca.

Ktoby sądził, że moda może 
panować wyłącznie tylko w dzie
dzinie żurnalu i fasonu, ten byłby 
w kardynalnym błędzie. Moda p? 
nuje w polityce, społeczeństwie, 
higjenie, lokomocj. —• wszędzie 
Jesteśmy od niej zależni, podpo
rządkowujemy się pod jej wybry 
ki, ulegamy —  ce ze m  kobieta — 
jej kaprysom.

Teraz np. jesteśmy w okresie 
mody na... baty. Z dużej i malej 
litery. Taki jeden bat (można i 
z dużej litery) przywiany gdzieś 
tam ze świata narobił całej histo- 
rji- Poruszył stolicę, zdenerwował 
skądindziej spokojnych ludzi w y
wołał poiemiKę. komunikaty, ogon  
ki. Żeby to wreszcie tylko ty le : po 
prostu zaraził ludzi i ni z tego, ni 
z ow ego stał się modny nietylko w 
W arszawie, ale w całej Polsce. Jak 
piorun z jasnego nieba jeden praw
nik wyprawił drugiemu... baty, ]i 
terat —- literatowi, szewc —  szew  
cowi. nie mówiąc już o tych 
zwykłych, pospolitych batach jakie 
codziennie ćwiczą nam skórę.

Ta moda, proszę państwa, sta
ła się —  jak twierdzę —  zaraźli
wa. Przeniosła się do Wilna, Piń
ska, Rów nego, Bóg raczy wieazieć 
gdzie jeszcze m oże zawędrować...

Polska jest długa i szeroka, 
miejsca dość, a i rączek chętli- 
wych nie braknie...

To jedna moda, druga —  po
ważniejsza, bardziej dostojna —  
to regjonalizm. Pawie piórka, kra- 
kustd, porteczki w paseczki, w ese
la krakowskie, kurpiowskie, łow ic
kie, dożynki, oczepinki bat! nawet 
Spała, co to ponoć trochę się... za
sypała, jednem słowem  —  ludo
wość 1

I Atneneum i Łazienki i oójaz- 
dy i my chłopcy krakowiacy i my 
chłopcy .kujawiacy i oj dana i da
na o j ! '

No i znów —  historja. Pa
trzały sobie dotychczas spokojnie 
wszystkie stronnictwa ludowe na 
te obertaski i wywijaski, aż wresz

cie jak nie urżną od ucha, jak .lie 
przytupną, a z się skry posypał/l

— Albośmy to jacy - tacy —  
powiedzieli i nużze robić wesele 
krakowskie. W olno temu i owe
mu, wolno i nam 1

No i lad? dzień, lada godzina bę
dziemy mieć nowe widowisko O- 
parte na motywach ludowo - re - 
gjonalnych. I zalatujące trochę 
zapaszkiem komunistycznym Stiou  
m etwo Chłopskie i pobożny P iast 
i wojujące „W yzw olenie” Urządzają, 
oczepiny, a potem— wesele... Pasi- 
ki i pawie piórka i zapaski i... zapa
sy wszystko to się złączy zleje 
skleij zm ontuje i sctmentUje i bę
dzie taka ojdana, jakiej jeszcze 
nie byłol

Mój Boże, jak to Dędzie ładnit 
jak p pos. Mochniej wymyślający 
stale Panu B oge. K ościołow ’ i 
księżom pójdzie ręka w rękę z po
bożnym W itosem , a W ojtek - M&' 
Iinowski będzie im basował ilt  
tylko wiezie...

I tak będzie wiejsko, sielsko 1 
anielsko aż do tych mandacików, 
co to ludek Boży. nieznający sie 
na regionalizmach i wyższej szko
le jazdy politycznej powtyka w rę
kę kocharym  krakowiaczkom i k u . 
jawiaczkom Potem  tc piękne lu
dowe Atheneum może zmienić mo
dę i np. wziąć przykład z adwoka
tów, literatów i szew ców  i przejść 
na —  baty. Bowiem  i moda wra
ca: cóż tc nie wróciliśmy do kry
nolin, loków i kołnierzy ń la Sio- 
wacki.

D laczego wesele krakowskie nie 
miałoby potem wróc-ć ao batów  

I (z małej litery) tem więcej, że ta 
najnowsza moda jaka ostatnio ob- 

| jawiła się wśród surdutowców, 
ram juz oadawna panowała...

Fowtarzam y: Polska jest dług* 
ji szeroka, miejsca dość, a i rącze* 
chętliwych nie brakl.ie... - 

I Ale na razie., zapowiadamy w i
dowisko ludowe z ojdaną i pawiem  
piórkiem, az do oawoiania

I Raca.

iiiCSS
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Pierwsza Kralswa 
M S y l a & m t o  i W r a a c z e l f

aluminjowych patentowanych
l e p s z e  o w i c i e  t s ń s z e  o d  z a g r a n i c z n y c h

MA ŁOŻYSKACH KULKOWYCH
LUDWIK WAHL i SYN, Chmielna 58.

BOLESŁAW  SZCZEPKOWSKI

L U D Z I E  I ^ E S T J E
POWIEŚĆ
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— D obry by ł człek... Nikomu zła nie w yrządził...— 
przem ów ił M aciej Bąk, jeden z sąsiadów  S iłaczow ych.

— C hudzina taki.... Żeby tak  niew innie skończyć? 
— pow iedział W ojciech Kania, arug i sasiad  Siłaczów .

Ślazow i aż lżej się zrobiło  na duszy. Z w dzięczno
ścią pcglądał na proboszcza, od se rca  dziękow ał w  du
szy sąsiadom .

— Pow iadom cie kobietę.... — zw rócił sie pleban 
do Ś laza — P rzecie  musi wiedzieć...

U dał się Slaz do chaty  zięciowej. Bawił niedługo. 
Za chwilę rozległ się p rzeraźliw y k rzyk . K rzyk ten 
przebił ścianę ch a ty  i rozszedł się szeroko dookoła. — 
Z chat poczęli w ybiegać chłopi, baby, dzieciarnia. Spo
glądano na drogę przerażonem i oczym a, uw ażnie lu
strow ano chaty  w iejskie. W ielu m yślało, że w S tare j 
W ólce w ybuchł pożar. Ognia w szakże nigdzie nie było 
w idać. Zauw ażono natom iast grom adkę sto jącą  p rzy  
chałupie Siłaczow ej. K rzyk rozpaczny  znowu p rzeszy ł 
pow ietrze. T en i ów podbiegł do grom adki, sto jącej 
nieruchom o przy  szkarpie p rzydrożnej. Poczęli się 
zbiegać ludzie ze w szystkich stron, ze w szystkich 
oraw ie chat, naw et z końca wsi.

Nie w iedziano o co chodzi, ani co zaszło w chacie 
Siłaczowej S łyszano ty lko k rzy k  nieludzki, pom iesza- 
n> z płaczem  dzieciarni. P ostac ie  sto jące przy szkar

pie m iały głow y odkry te, by ty  nieruchom e, zachow y
wały milczenie. D ojrzano w m ig plebana, k tó rego  biała 
głow a trzęsła  się w cale nie z z im n a .:

— Co to? Co się sta ło? Co je?  Kto k rzy czy ?  Co 
tam  u Siłaczów ?

P y tan ia  pad a ły  ciche, p raw ie szeptem . Nikt nie 
śm iał p y tać  głośno, nikt nie wiedział, co mu w ypada 
czynić.

Jedni drugim  pokazyw ali leżącego na szkarpie tru 
pa S iłaczow ego z boleśnie w ykrzyw ioną tw arzą, z w y- 
trzeszczonem i śm iertelnie oczym a. M artw e oczy spo
glądały  jakim ś okiopnym  przestrachem , że w łosy na 

ddok ten m ogły były stanąć niejednem u na głowie. 
Jedni drugim  udzielali szeptem  w yjaśnień. Aż zw ie
dzieli się w szyscy  w oka m gnieniu, co zaszło  i jak. Po- 
cichu w zyw ali pom sty  Bożej na m orderców .

, Z chaty w ybiegły dwie kobiety, a za niemi w yw a
liła dzieciarnia bosa, w koszulinach. S iłaczow a biegła 
na przedzie, siostra  wdow a po B artłom ieju  za nią. — 
Dzieci za trzy m ały  się u p ło ta lękliwie, p rzytulone do 
ą^hie, zH le w grom adę, jak  stadko  wróbli P łakały , 
dzieląc boleść m atki. S laz szedł na osia tku  krokiem  
wolnym.

—- Zabili rnego!.. Zabili!.. A żeby ich nagła śm ierć!.. 
Żeby skonania nie mieli... —  rozpaczała  Siłaczow a. - -  
W dow a po B artłom ieju  w yła również, przypom niał się 
iei bowiem nieboszczyk, k tó rego  śm ierć przed  ty g o 
dniem odbyła się podobnie, jak  śm ierć S iłacza.

— Cichaj!.. — p rzes trzeg a ł s ta ry  Ślaz, p rze
cisnąw szy się p rzez ciżbę chw yta jąc  córkę za rękaw 
koszuli. Nie na wiele się to  zdało. Kobieta rzuciła się na 
trupa  m ężowego, objęła go rękam i, z g ard ła  jej doby
w ał się jakiś straszny  charko t i jęk.

K rzyki i lam enty  zw róciły  uw agę najbliższych 
w art. W idzieli tłum  na d rodze na rasta jący  b ły sk av riCŁ- 
nie. Podbiegli też w to m iejsce, trzym ając  broń w po
gotowiu. S tanęli w szakże w pewnej odległości. Musieli 
to  być sw ojacy, bo mówili m iędzy soną coś pocichu, 
a tw arze  mieli sm utne i stroskane ,widocznie. Rozu
mieli całą praw dę w jej ohydzie, zbrodnia przem aw iała 
do nich językiem  jasnym , bez niedomówień W olnym  
krokiem  zaw rócili na swe posterunki. ,

G rom ada oficerów  jakby  unikając widoku n ieprzy
jem nego dla sienie usunęła się powoli z Kościelnego 
cm entarza. S łychać było oddalone ich głosy, dobyw ają
ce się z w nętrza  plebanii, w k tórej rozbili hałaśliw e 
obozowisko. R ycei ze katolickiego cesarza  A ustrji zo
staw ili plebanowi jedną kom natkę, sam i zajm ując oez 
py tan ia  w szystk ie izby. R oztarasow aw szy  się na dobre, 
usiedli do sutej kolacji, sporządzonej z kradzionych 
kur, indyków, w yłapanych  z Kojców plebana i organi
sty , z wina m szalnego rów nież kradzionego z piwnicy 
i z zakrystii. P rzez  o tw arte  okna w ybiegały  na z roz
paczona wieś wrzasK i śm iechy zgrai, w znoszącej co 
chwila to asty  na cześć dzielnego dow ódcy kturego 
w ynędzniali żołnierze udali sie na spoczynek o głodzie.

k  w tym  czasie, kiedy sztab pułku piechoty 
austriack iej gasił p ragn ien ie /k iadzionem  winem mszał-, 
nem  plebana i w ypełniał żołądk5 kradzionetni indykam i ( 
chłopi starow olscy  w śród jęków i lamentom kobiecych 
przenosili trupa  Siłaczow ego do kościoła, nienaw istni*, 
poglądając w okna, z k tó rych  dobyw ał się wesoły gwai 
i śm iechy austriack ich  oficerów.

(C, d . tlJ-
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W Ł O S Ó W
wypadanie, łupież, łysienie, usuwa 
„Esencja Chinowo - chmielowa" i 
„Mydło Chinowo-Chmielowe* (zKo- 
gutkiem) sprzedają apteki, składy 

apteczne. Skład główny: 
Warszawa, Apteka Gąseckiego 

lu. Freta 16.

A N A L I Z Y  krwi, moczu, 
dlwociny i t. p. wykonywa LABORA- 
TOUJUM Analityczne apteki A. 
WlERZBIĘTy, Warszawa, Marszał
kowska 94, teł. 9-33.

M A S K I
MASKI
M A S K I  odm ładzające, od 
św ieżające naskórek  tw a rzy , w y 
gładzające zm arszczki, kasujące 
podbródek. N iezbędne dla w szy st 
kich dbających o m łody i św ie
ży w ygląd  — poleca M agazyn 
pasów  brzusznych  leczniczych J. 
Szober i M. Szym czyk. — S ko
rupki róg  M arszałkow skiej. T ele
fon 306-43.

Kuracja Kefirowa

K.  SI6 A IIN A
Specjalnie spreparowane, delika

tne, przetłuszczone

Mydło Bebe Szofmana
jest idealnym środkiem do m y
cia ciałek dziecięcych i dla doro

słych o wrażliwej cerze.

Najtańsze źródło zakupu elegan
ckich torebek damskich i wykwintnej 
galanterii skórzanei tylko u S. SKO- 
MOROWSklEGG, Warszawa, -Chmiel
na 19 róg Brackiej. Skład fabryczny.

I Balnstrady i
J  schody, okna, ko

* lumny roboty ślu-
jytaSjSr t Ł f  sarskłc po cenach

konkurencyjnych 
solidnie wykonyw*

J .  K R Y G I E L
M. tel. 53-18.

Krem Miss Poionja
oryginalny 
ze znakiem

„ J a s k ó ł k i "
W . K LIM EC K IEG O

odświeża i udelikatnia cerę, usuwa 
zmarszczki, pryszcze, liszaje, konster- 

nuje młodość i urodę. 
Sprzedaż KLIMĘ CKI, Warszawa, 

Niecała 5, (front I piętro). 
Wysyłka na prowincję natychmiasto
wa. Próbna doza Zł. 4. Normalni 

cena Zł. 10.

CZOPKI HEMOROJDALNE

llV A R I C O L H
(Z K O G U T K I E M )

usuw ają  b ó l, p ieczen ia  krw a
w ien ie , sw ę d z e n ie , zrnniej-

sz a lą  g u zy  (ży lak i).

CHOROBY PŁUC
G R U  L IC A  P Ł U C  Jest nieubłaganą  
i corocznie, nie robiąc różnicy dla płci, 
wieku i stanu, kosi railjony ludzi. — PRZy  
ZWALCZANIU CHOROB PŁUCNYCH, 
BRONCHITU, G R y p y  uporczywego, m ę
czącego KASZLU i t. p. stosują p. p. leka

rze:

..BALSAM THI0C0LAN - AGE “
który ułatwiając w ydzielanie s ię  plwociny  
wzmacnia organizm i sam opoczucie cho
rego oraz powiększa wagę ciała i usuwa 

kaszel. Używa się  za poradą lekarza. 
S p r z e d a j ą  a p t e k i .

M E B L E
Solidne najtaniej. Wybór wielki; Sy
pialnie, jadalnie, gabinety. Kredensy, 
stoły, krzesła. Otomany, tapczany, 
kozetki. Brystolki, okazyjne salony 
i komplety klubowe. Gotówką, ratami. 

Dogodne warunki.
„FLORYDA”

Chmielna Nr. 41 róg Marszałkowskiej.

|uveit*M
3  FARBUJE NATYCHMIAST tłWf /

K A P E L U S Z E

<41Ł
Na sezon wiosenny, najnowsze faso
ny i kolory kapeluszy męskich, oraz 

czapek sportowych. Poleca
POCHMARA

Zgoda Nr. 3, tel. 79-24.

Kapelusze i czapki męskie
KAROL STEGNER

Trębacka Nr. 11.

CUKIERNIA

G O G O L E W S K I
Długa 28 przy Miodowej. 

Poleca na święta:
Babki, placki, przekładance, mazurki 
torty, keksy, serniki, w kilku gatun

kach po cenach konkurencyjnych

Znaw cy palą gilzy „Znicz"
BRONISŁAW  SZYBOW SKI I 
S-ka. W arszaw a, M arszałkow 
ska 49, tel. 162-48.

OPTYK
S te n is ła w  Sto u ifc c w r il i

Śt. Krzyska 20, tel. 324-20
Poleca po cenach fabrycznych okula
ry, binokle z najlepszemi szkłami 
punktualnemi „Zeissa“ i „Perfa“. 
Lornetki polowe i teatralne, baro
metry, termometry, lupy i t. p. Re

paracje na poczekaniu.

O G Ł O S Z E N IA D R O B N E

Tmfrm- MEBLE

MEBLE
solidne, tanie tylko u K osew skie- 
go. Al. Jerozolim ska 27. Egz. od 

1897 roku. Kluby w  skórę.

Biuro Zborowskiej, M azow iec
ka 4 na la to : F rancuz 15-letni,
angielski, francuska i na stałe.

Fabryczne Składy Mebli
M . KLASURA

Warszawa, Żórawia Nr. 2 i Chmielna 
6. Poleca meble gwarantowanej do
broci: stołowe, gabinety salony oraz 
pojedyncze sztuki szafy, kredensy, bi- 
bljoteki, ’ iurka stoły, oraz wyroby 
tapicerskie i t p. Ceny niskie. Sprze

daż także na raty.

M E B L E
Gotowe oraz na zamówienia stołowe, 
sypialne gabinetowe, solidnym na ra

ty, wytwórni własnej, poleca
F. URBANOWSKI
Wilcza Nr. 20 róg Kruczej.

Z a k ł a d  Ś L U S A R S K O - M E C H A N I C Z N Y
WARSZAWA, ul. Leszczyńska 7a (Powiśle)

prowadzony przez długoletniego kierownika 
SZKOŁY RZEMIOSŁ XX. SALEZJANÓW  .

wykonuje: BRAMY I OGRODZENIA h otdaine I iment.
- - •> , Ott ,<* ■ J . I

balkony,; balustrady, żaluzje l oluirfa do okien  

idrzwl. tudzież w szelk ie  reparacje

In, ■ Mi   i  .... ...... .

P I E C E  S Z R A J B E R A

M E B L E
• Luksusowe, jadalnie, sypialnie, salo
ny mahoniowe, złocone, klubowe gar
nitury skórzane, nowe i okazyjne. 
Udzielamy kredytu! Krucza Nr. 34.

STEFAŃSKI

"-WW o k r y s i a  " 5 S 5
Z D A M S K IE  I H E S K IE

Mocna l trwała konstrukcja stała hermetyczność,
a skutkiem tego 50°',, oszczędności opału w porównaniu do 
wszystkich pieców kaflowych Zbędność corocznyeh reaion- 
tOw. estetyka gwarancja, taniość. Przeszło 5000 sztuk 

w użyciu zatwierdzone przez wszystkie ministerstwa i urzjdy, 
Wynalazek I wyrób całkowicie polskie

B C A ^ O Ł  S Z R A i e g ^
w Warszawie, ul. Grójecka 33, telefon Nr. 320-53.

GDZIE M02NA NAJTANIEJ K U P I Ć ?

Ważne dla Pań! Suknie wizytowe. 
Wielki wybór, ratami. Futra najtaniej 

na 18 mies. spłat.
BR. UNKIEWICZ

Hoża Nr. 54, m. 2.

Na raty i za gotówkę. Wykwintne 
okrycia damskie, męskie, uczniowskie, 
dziecięce oraz konfekcję damską od
daje na dogodnych warunkach. ■ So
lidna robota. Ceny konkurencyjne.

L. SZABŁOWSKI
Bracka Nr 6.

S rHsS
P O Ń C Z O C H Y .
T R Y K O T A Ż E

TBWPi

1

A N T Y K I

Wielka okazja kupna i sprzedaży. An
tyków, dzieł sztuki, mebli i obrazów.

N. WENTKOWSKI
Jasna Nr. 12 tel. 170-99.

F A R B Y . L A K IE R Y

Farbv lakiery i chemikalia
ZDZISŁAW RUDNICKI

Warszawa, ulica Podwale Nr. 15, 
telef. 335-22 i 191-80.

3?i»W
B»BI F U T R A

I

F U T R A
Wielki wybór najnowszych modeli 
paryskich. Ceny przystępne. Warunki 

dogodne
M. PLESZOWSKI

Chmielna Nr. 35 tel. 65-51.

F U T R A
Raty najdogodniejsze i najtaniej. 
Przerabianie i reparacja futer, faso

ny modne, robota solidna.
KACPRZYK

Nowogrodzka Nr. 27, tel 249-08.

IK R A W IE C K IE  S A K ł O t Y  i

Na raty i za gotówkę! Wykwintne 
ubiory męskie poleca firma:

CZYŻEWSKI
Złota Nr. 15.

Krawiec Męnki

C. BORKOWSKI
w Warszawie, Marszałkowska 39-a, 
tel. 235-96. Przyjmuje obstalunki z 
własnych i powierzonych materjałów, 
po cenach przystępnych. Solidnym 

udzielamy kredytu.
Zakład Krawiecki

JAN ŚNIEGUŁA
ul. Nowogrodzka Nr. 25. Poleca wyk
wintną robotę swoich i z powierzonych 
materjałów. Solidnym udziela kredytu.

Krawiec Męski

WŁ. GODLEWSKI
Warszawa Nowogrodzka Nr. 11 m. 13, 
tel. 406-61. Przyjmuje wszelkie obsta
lunki z własnych i powierzonych ma

terjałów. Ceny przystępne.

Fabryczny Skład Pończoch 
i Trykotaży

FR. KRAKOWIAK
Warszawa, Chmielna Nr. 30, wprost 
hotelu Royal. Telefon 179-53. Poleca 
wyroby własnej fabrykacji po cenach 

fabrycznych.

STEFAN KLEWIN
Warszawa, Chmielna 27, tel. 161-83. 
Poleca konfekcję męską oraz trykota
że, damskie reformy, pończochy i rę

kawiczki po cenach przystępnych.

Jedyny Chrześcijański dom 
pończoszniczy

JUL JAN CYBULSKI
Warszawa, Nowy Świat Nr. 36, tel. 
148-15. Poleca pończochy, skarpetki 

i reformy w wielkim wyborze.

jjg P R Z Y B O R Y  
O R T O P E D Y C Z N E

P M S Y
l e c z n i c z e  i 
uszczupl ające

G U M O W E
p o ń c z o c h y  
n a  ż y l a k i

5 « t o a °  W . Lachowicza
Warszawa, Marszałkowska 123, pierwsza piętro. 

CENY P R Z Y S T Ę P N E !

Protezy z  duraluminium
n iezw y k le  le k k ie  i trw a
łe , (o sta tn ia  z d o b y c z  
techn ik i), aparaty le c z 
n icze  -  o r to p e d y c z n e  i 
ch iru rg iczn e  (w y c ią g o 
w e), p a sy  p rzep u k lin o 
w e i b rzu szn e , w k ła d k i 
n a  p ła sk ą  s to p ę  i  o b u 

w ie leczn icze . 
Poleca Wytw. Przyrz. Ortop.

ANT. KUGLERA
MARSZAŁKOWSKA 42 I piętro, 

telefon 146-52.
Medale złote: Petersburg 1916, 

Warszawa 1927. 
F i r m a  c h r z e ś c i j a ń s k a .

SZKOŁY KROJU Baili

Szkoła kroju przyjmuje zapisy, co
dziennie przyjezdnym locum

na miejscu
CZESŁAW KUROWSKI

Magazyn ubiorów męskich Warszawa 
Wspólna Nr. 37, tel. 101.71.

W Y Ż Y M A C Z K I ES
Na raty. Po 5 zł. tygodniowo! Wy
żymaczki amerykańskie, platery 
Norblina i Frageta, serwisy stołowe, 

szkło i  porcelana/ naczynia 
aluminiowe.

„WYGODA”
Marszałkowska 38 m. 20. II Drama.

Pracownia Artystyczno-Rzeźbiarsko- 
Kamieniarska.

K. R. KOZIŃSKIEGO 
BR. SZYMBORSKI

ul. Powązkowska Nr. (18 i 76) domy 
własne przy budce tramwajów elektr. 
Warszawa. Telefon 96-52. Konto 
czekowe P. K. O. 12282. Pomniki z 
granitu, marmuru i piaskowca. Bu

dowa grobów i roboty budowlane.

Pióra wieczne reparuje specjalny za
kład po cenach przystępnych

S. KULIŃSKI i S. ZAJĄC
Nowy Świat Nr. 33. w podwórzu. 

Tel. 149-29.

Fabryka luster i szlifiernia szkła
B-CIA BABICZ

Warszawa, Solec Nr. 77, tel. 150-02. 
Lustra meblowe i galanteryjne szkła 
techniczne oraz wszelkie roboty w 

zakres szklarstwa wchodzące.

Nowoczesna Wytwórnia stempli i klisz 
kauczukowych

Z. GĄSIOROWSKI
Warszawa, Żytnia Nr. 27.

SUTY ZDR0W9J
a y to n y * * *  4 

SZEWC 0RTOPEDYS1A
A. BIERNACKI
Elektoralna 13*

PATEFONY
( prawdziwe poleca Główny Skład

ADAM KLIMKIEWICZ
Marszałkowska Nr 154. Warunki do

godne, cenniki bezpłatnie.

Zakład KAMIENIARSKI
Wykonywa roboty marmurowe, grani
towe z piaskowca i reparacje tako
wych. Ceny konkurencyjne. Nowy 

Świat N r. 38, tel. 14-592.
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ŻYCIE GOSPODARCZE

T ru d n o ści przem ysłu
gar >arsii‘

T A N I K R E D Y T  U M O Ż L IW I K O NKU RENCJE Z Z A G R A N IC Ą

P rz e d  kilkom a dniam i p rzed 
staw iliśm y stan  naszego przem y 
siu  i rękodzieła  obuw ianego w  o- 
św ietleniu  jednego z p ierw szo
rzędnych znaw ców . P on iew aż ten 
dział produkcji łączy  się ściśle z 
przem ysłem  garbarsk im , podaje
m y garść inform acyj o stanie na
szego p rzem ysłu  garbarsk iego .

W  P olsce m am y 383 g a rb a r
nie, z k tó ry ch  dw adzieścia  parę  
jest n ieczynnych; zatrudniają  one 
sześć i pół ty siąca  robotników  i 
700 osób personelu  adm in istracy j
nego, 24 silników  spalinow ych o 
sile 690 koni parow ych, o raz  461 
m otorów  elek trycznych , o sile 
5.100 K. M. W  rej liczbie p rzew a
żają zak ład y  m ałe, gdyż w śród  
nich jest 124 takich, k tó re  za tru d 
niają poniżej 5 ludzi, 94 za tru d 
niających  od 5 — 9 ludzi, 69 m a
jących  10 do 19 ludzi i t. d. W iel
kich garb arń , zatrudn iających  50 
do 100 ludzi jest 19, a od 100 do 
200 ty lko  10, w reszc ie  dw a zakła 
dy  m ają pow yżej 200 robotników .

Jak  w idzim y z tego, w i ę k 
s z o ś ć  n a s z y c h  g a r b a r n i  
n a l e ż y  d o  t y p u  m a ł y c h  
w a r s z t a t ó w .  P o  w p ro w ad ze
niu system u garbow an ia  p rzy  po 
m ocy w tłaczan ia  garbnika, co o- 
grom nie p rzysp iesza  proces g a r
bow ania skór, nasze garbarn ie  za 
ję ły  się in tensyw nie zasto sow a
niem tego u siebie, co pociągnęło 
za  sobą iakt, że nieKtóre gotow e 
sk ó iy  podeszw ow e są nieco cięż 
kie, choć zyskują p rzez  to na nie- 
przem akalności. Całe p raw ie zapo 
trzebow anie  kraju  na skó ry  po
deszw ow e p o k ry w a  w łasn a  p ro 
dukcja. S prow adzam y z zag ran i
cy  ty lko  sk ó ry  podeszw ow e tak 
zw ane m yte, k tó re  są lekkie lecz 
wskutek tego p rzepuszczają  w odę.

Z apotrzebow anie  skór juchto
wych boksow ych na w y ró b  o- 
buvńa pokryw am y w  p rzew aż 
nej ilości sami. N atom iast skóry  
w  lepszych gatunkach, jak che- 
vreau , gem za i lakierow ane, m u
sim y sp row adzać  p raw ie  w y łącz 
nie z zagran icy . Jest to zjaw isko 
niemiłe ala naszego bilansu han
dlow ego, jednakże w  odniesieniu 
do obuw ia, w yrab ianego  ręcznie 
i m tchun.cznie  w  Polsce, przycho 
dzi tu jako argum ent, że skó ra  na 
tern obuwiu, jako sp row adzona z 
zagran icy , w cale nie ustępuje ma 
terjałow i, z jakiego sporządzone 
są w y ro b y  gotow e zagraniczne, 
konkurujące z krajow em i.

P rzem y sł garbarsk i p rzeszed ł 
w  ostatn ich  czasach w  całej Euro 
pie ciężki k ry zy s, z k tó rego  je
szcze do dziś się nie w ydosta ł. 
W sku tek  tego bardzo  trudno jest 
o k red y ty , lecz rów nocześnie dzię 
ki tem u zakupujący za gotów kę 
skórę  zagran icą m ogą o trzym ać 
do 20 proc. skonta. N iestety, 
ogólny b rak  gotów ki w  Polsce u- 
niem ożliw ia w yk o rzy stan ie  tego, 
podczas gdy  np. fab rykan t w  Cze 
ehosłow aeii, m ogąc dostać pienią 
dze na 6 proc. rocznie, kupuje 
sk ó ry  za  gotów kę, na czem  zara-

Giób Pana Jezusa w  Cytadeli.
O soby, pragnące  zobaczyć 

p iękny grób P an a  Jezusa u rzą 
dzony w  kościele Sw. Jerzego  w
C ytadeli w arszaw sk iej, będą zwoi 
nione z przepustek  w  W ielki P ią 
tek  dn. 18.IV i w  W ielką Sobotę 
dn. 19.1 V od goclz. 8  r. c! j  E w .  —  
Dojazd, do C ytadel, tram w ajam i 
Nr. 14 lub 15 — autam i przez uli
cę Z akroczym ską.

bia na czysto  do 14 proc. i o ty le 
tam ej może sp rzedaw ać obuwie.

Ten brak  gotów ki odbija się 
i na naszym  przem yśle  g a rb a r
skim. W  krajach  zachodnich ist
nieją w ielkie centrale skór suro
w ych ; skupują one surow iec i sor 
tują go w edług jakości na wiele 
kategory j. Aby w ięc zebrać w a
gon skor p ie rw szo rzędnego rypu, 
po trzeba  zakupić co najm niej kil
kadziesią t w agonów  skór suro
w ych, w śró d  k tó rych  oczyw iście 
jest w ięcej sztuk gatunków  pośle 
dnich, niż p ierw szorzędnych .

Na to po trzeba  kapitału , k tóre  
go nam  brak. W sku tek  tego na
sze g arbarn ie  nie m ogą sobie po
zwolić na zakup tak  dokładnie 
w yso rtow anego  surow ca, na 
czem  cierpi jakościow o ich p ro 
dukcja. W sku tek  też tego zag ra 
niczne garbarn ie  są groźnym i kon 
kurentam i dla garbarń  krajow ych

U zdrow ienie stosunków  w  tej

47 mostów, U g o ś c i  3 7 3  m,
Odbudowało Min. Komunikacji

W  roku 1929 M inisterstw o Ko

dziedzinie zw iązane jest z ogól- 
nem  położeniem  gospodarczem . 
Gdy rynek  kap ita łów  bedzie płyn 
niejszy, gdy  k re d y ty  będzie moż 
na dostać i na p rzy stęp n y  procent 
nasze g a rb a rs tw o  będzie m ogło 
się podnieść, a m a do tego w sz y 
stkie dane, naw et pod w zględem  
uposażenia technicznego, j.eśli cho 
dzi o w iększe zajfcidy.

WYMIAR DODATK0W KOMUNALNYCH
DO PAŃSTW OW EGO PODATKU DOCHODOWEGO.

D odatek kom unalny do pań st
w ow ego podatku dochodow ego 
m oże pobierać ty lko  ten  zw iązek 
kom unalny, na k tó rego  obszarze 
znajduje się m iejsce opodatkow a
nia całego dochodu płatn ika, czyli 
m iejsce w ym iaru  pań stw o v rego 
podatku dochodow ego. Jeżeli 
w ięc siedziba p raw n a  płatn ika 
państw ow ego podatku dochodow e 
go znajduje się poza obszarem  
naprz. b. zaboru  pruskiego, komu 
nalny dodatek do państw ow ego 
podatku dochodow ego w ogóle po- 
b ia n y  być nie może.

M agistra t m. Inow rocław ia

KONTYNGENTY NA SPEKULACJE
UCHW AŁA PIĘTNUJĄCA NIEKTÓRE CUKROW NIE

2awarta między Związkami i 
poszczególnem i cukrowniami 5-let- 
ni? umowa, dająca cukrowniom  
prawo odstępowania swych kon
tyngentów, ma na celu sanację cu
krownictwa, polegającą na um ożli
wieniu cukrowniom nie mającym  
gospodarczej racji bytu likwidowa
nia się, bądź fuzj ,'nowani.a się.

Odstępowanie zatem kontyn
gentów w innych celach, a w] 
szczególności w celach spekulacyj
nych i powodującycn zamykanie 
cukrowni, posiadających dobre wa

Rad? Naczelna postanawia po
wyższą uchwałę podać do wiado
mość: Zw iązkó w  oraz za ich po
średnictwem wszystkim cukrow 
niom.

R ów nocześnie Rada Naczelna 
uważa za swój obowiązek stw ier
dzić i podkreślić, że życzliwe i 
pełne zrozumienia stanowisko Rzą 
du um ożliwiło polskiemu przemy- 

, słowi cukrowniczemu stworzenie 
j  warunków pracy, pozwalających  
mieć naazieję przetrwania ciężkie-

vv iutvu ryzy m iu isicrsiw u  iw -  „ -----------------------------------------------------„ , .i______;
munikacji odbudow ało ogółem  47 runki egzystencji i rozwoju, Rada - . ’ • , c.
m ostów, zniszczonych p rzez dzia- Naczelna Polskiego rizem ysh i Cu- 
łania w ojenne, o łącznej długości krowniczego uważa za niedopusz-
1788 rn. oraz przebudow ało na 
sta łe  42 prow izoryczne m osty 
drew niane o łącznej długości 
373 m.

Do w iększych robót z działu 
odbudow y m ostów, w ykonanych 
w roku 1929, należy  zaliczyć m o
sty : p rzez Bug pod Terespolem , 
p rzez W isłę pod Dęblinem, p rzez 
S ty r  na linji Dęblin — Kowel — 
M ohylany, p rzez Roś na linji B ia
ły stok . — Baranow icze, przez 
Sm ieraź na linji Ł abinka — Łu- 
niniec, p rzez S trw iaż na  linji 
C hyrów  — S try j, p rzez Szkło na 
linji Ja rosław  — K rystynopol i 
w iadukt kaliski nad toram i W a r
szaw a — Sosnowiec — w W a r
szaw ie.

Ponad to  b y ły  prow adzone ro 
bo ty  p rzy  odbudow ie w iaduktu 
na ul. N arutow icza w P io trkow ie 
oraz sklepionych m ostów  p rzez 
P ru t w  Jam nie i S e re t pod Buc- 
niowem .

Z w iększych  robót w  dziale m 
w esty cy j należy w ym ienić m ost 
p rzez W ółkę na linji K utno-S trzał 
ków , m ost p rzez Bug na linji Kry 
stynopol — W łodzim ierz, w iadukt 
na ul. P ow ązkow skiej w  W arsza 
wie.

P onadto  w  r. 1929 b y ły  prow a 
dzone robo ty  p rzy  budow ie w ia
duktu nad ulicą P iłsudskiego w 
Sosnow cu, budow ie m ostu przez 
Sołę na linji B ielsko — K alw aria 
i inne. Celem um ożliw ienia k u rso 
w an ia  ciężkiego typu parow ozów  
i w ęg larek  zo sta ł w zm ocniony ca 
ły  szereg  mostów' na Iinjach w ę
glow ych, w  tern inost p rzez W i
słę w  Toruniu.

Nowa taryfa
na przewóz w ęgla do Czecho- 

s łowacji
Z w ażnością  od dnia 1 m aja r. 

b. w chodzi w  życie now a ta ry fa  
to w aro w a  na p rzew óz w ęg la  k a 
miennego, b ry k ie tów  i koksu od 
s tacy j polskich do stacy j cze-

rzalne, sprzeczne 
celam i um owy i 
tranzakcjom jak 
się przeciwstawia:-

z intencjami i 
będzie takim 

najenergiczniej

two przeżywa w związku z wszech 
światowym kiyzysem  cukrowni
czym.

TrariiioiC! .węglowe
Anglja — iNiemey — bo iska

w ym ierzy ł na r. 1925 dodatek ko 
m unalny do państw ow ego  podat
ku dochodow ego od fabryki sody 
w M ątw ach koło Inow rocław ia, 
należącej do firm y „Z akłady  Sol- 
v ay  w  P o ls c e ', m ającej siedzibę 
praw ną w  W arszaw ie.

O dw ołanie firm y p rzec iw  po
w yższem u w ym iarow i w ojew ódz 
ki sąd adm in istracy jny  oddalił, u- 
znając w ym iar za legalny1’ N ato
m iast N ajw yższy  T rybunał Admi
n istracy jny , na skutek  w niesionej 
skarg i rew izyjnej, uchylił w y ro k  
w ojew ódzkiego sądu adm in istra
cyjnego, staną ł bow iem  na stan o 
w isku, że p rzep isy  u staw y  o da
ninach kom unalnych, na k tó rych  
oparł się w ojew ódzki sąd  adm ini
stracy jny , są uchylone art. 76 u- 
s taw y  o tym czasow em  ureguiow a 
niu finansów  kom unalnych, a  w o
bec p rzep isów  art. 24 i 30 u staw y  
o państw ow ym  podatku  dochodo 
w ym , m iaroaajnem  dla yw niiaru  
dodatku kom unalnego do państw o 
w ego podatku dochodow ego, jest 
m iejsce opodatkow ania całego ao 
chodu płatn ika. Skoro zaś, zgod
nie z a rt. 30 u staw y  o państw o
w ym  podatku docnodow ym , w y 
m iaru państw ow ego  podatku do
chodow ego od całego dochodu fir 
m y „Z akłady  So lvay  w  Polsce" 
dokonała Izba S karbow a w  W a r
szaw ie, zatem  w ym iar tego p oaat 
ku nastąp ił nie na obszarze  b. za 
boru  pruskiego, p rze to  nałożenie 
dodatku kom unalnego do tego po 
datku było  w ogóle n iedopuszczal
ne.

W alne
zeb ran ia

.•m ?

U najw ażniejszych europej
skich producentów  w ęgla kam ien
nego zasz ły  w  ostatn ich  czasach 
pew ne zm iany, k tó re  niew ątpli
w ie  będą m iały  w p ły w  na dalsze 
losy tego działu produkcji.

W  A n g 1 j i zo sta ł uchw alony 
bill w ęglow y, k tó ry  redukuie ilość 
godzin p racy  do 7 i pół, co spo
w oduje zm niejszenie w ydobycia  
i podrożenie w ew n ętrzn e  w ęgla. 
R ów nocześnie jednak ustaw a ta 
doprow adzi do p iln e j koncentracji 
przem ysłu  w ęglow ego, dzięki cze 
mu przy  zbycie zagran icę poszczę 
gólne firm y będą w ystępow ać 
wspólnie, w edług ustalonego p la
nu.

N i e m c y  przechodzą w  prze 
m yślę w ęglow ym  duży k ryzys, 
k tó ry  bedzie się zw iększał, gdyż 
plan Younga redukuje stopniow o 
dostaw y  reparacy jne  w ęg la ; do
staw y  te b y ły  jednem  z najw aż
niejszych źródeł zby tu  kopalń za 
chodnio - niemieckich.

chosłow ackieh.
Jednocześnie będzie zniesiona p ertrak tacy j do pom yślnego w y-

P o l s k i  p rzem ysł w ęglow y, 
przew idując now ą sy tuację  w  
Anglji, s ta ra ł się dojść z nią do 
porozum ienia w ęglow ego. T ym 
czasem  porozum ienie zaw arto , 
dalsze jednak rokow ania  w  sp ra 
wie przed łużenia  i rozszerzen ia  
tej um ow y utknęły , chociaż są 
dane, że bedą one doprow adzone 
do pom yślnego skutku.

Z aw arta  obecnie um ow a han
dlow a polsko - niem iecka regulu
je obró t w ęglem  pom iędzy Polską 
a Niemcami. R ów nież N iem cy roz 
poczęły w stępne rozm ow y z An- 
glją, m ające na celu porozum ienie 
w ęgłow e. D oprow adzenie tych

d o tychczasow a ta ry fa  polsko - uiku s tw orzy łoby  pokój w ęglow y, 
czeska z 1 lutego 1929 f. ze , k tó ry b y  mógł się p rzyczyn ić  do 
w sźystk iem i zm ianam i i uzupeł- j rozw iązania piekących sp raw  
meniami. iw  tym  przem yśle.

sp ó łek  akcyjnych

r i  kwietnia:
W arszawsko - Gdańskie Towarzy

stwo Handlowo - Zastawowe, S. A.: 
zebr. z w y c z .  —  0 godz. 18 w lokam 
S-ki w Warszawie, pi. Napoleona 1.

„Krajowe Towarzystwo Meljora- 
cy-jne“, S. S .: zebr. nadzwycz. (pow. 
kap. zakh, zm. srat.) —  o godz. 17 
min. 30 w lokalu S-ki w  Warszawie, 
ul. Kopernika 30.

„Mlynoiwórnia“, Towarzystwo A k  
cyjne W ytw órni M aszyn Młyńskich, 
w Rogoźnie Wlk.: zebr. zwycz. — o 
godz. 12 w Bamcu ZwiązKU Spółek 
Zarobkowych w Poznaiu, pl. Wol
ności 15.

„Samolot”, S. A. w P ozn an iu -  
Ławicy: zebr. zwycz. (zm. stat.)—  
o godz. i i  w lokalu Banku P o 
znańskiego, S. A. w likwidacji w 
Poznaniu, ul św . Marcina 39, I p,

O rzeczenie 10 posiaaa  donio
słe  znaczenie zasadnicze.

G IE Ł D A Kii /k •»v* ►

WALUT*
Dolary St. Zjedn. 8.90 — 8.89 i 

pół, sprzedaż 8.91 i  pół, kupno 8.87
i pół).

DEWIZY
Belgja 124.53 (sprzedaż 124.84, 

kupno 124.22); Holandja 358.70 
(sprzedaż 359.60, kupno 357.80); Lon 
dyn 43.37 i trzy czwarte (sprzedaz 
43.48 i poł, kupno 43.27); Nowy Jork 
8.908 (sprzedaż 8.928, kunno 8.8SS); 
Nowy Jork (Kabel) 3.92’. (sprzedaż 
8.941, kupno 8.901,; ^aryż ;jt t3  i 
pół (sprzedaż 35.07, kupno 34.a0); 
Plaga 26.41 (sprzedaż 26.47, kunno 
26.35); Szwajcarja 172.90 (sprzer^iż 
173.33, kupno 172.47).

Z arząd  Spółki A kcyjnej p. f.: 
„P ie rw sza  K rajow a F ab ry k a  M a
nom etrów , T erm om etrów  i P rz y 
rządów  L abo ra to ry jn y ch " H en
ry k  Neum an , Sp. Akc., zaw iad a
mia, że dnia 10 m aja 1930 r. o g. 
4-ej po poł. odbędzie się w  loka
lu Z aiządu  w e W łocław ku, p rzy  
ul. Kaliskiej 21, Z w yczajne W al
ne Z grom adzenie akcjonarjuszów  
z następującym  porządkiem  
dziennym : 1) Zagajenie i w ybór 
przew odniczącego, 2) Z a tw ier
dzenie bilansu za  1929 r. i budże
tu na rok 1930, 3) W y b o ry  do Za 
rządu i Komisji R ew izyjnej i 4) 
W olne wnioski. A kcjonariusze 
życzący  sobie w ziąć udział w  
Zebraniu w inni najm niej na 7 dni 
p rzed  term inem  złożyć sw e ak 
cje lub w łaśc iw e św iadec tw a  de
pozytow e. W  razie  niedojścia do 
skuiku w p ierw szym  term inie, 
pow tórne Zebranie odbędzie sie 
w  tern sam em  m iejscu dnia 17 
m aja 1930 r. o godz. 4-ej po poł.

Obroty mniej'sze, tendencja dla 
dewiz europejskich i dla dolara go 
tówkowego mocniejsza. Dolar gotów
kowy w obrotach pozagiełdowych 
8.89 i jedna czwarta. Rubel złoty 
4.68 i pół. W obrotach prywatnych' 
rubel srebrny 2.10, 100 kopiejek bi- 

' łonu srebrnego 1.03. Gram czystego 
, złota 5.9244.

PAPIERY PROCENTOW E

5 proc państw, poż. premjow". dc 
larowa 75.50 _  75.25; 5 proc. poz 
kolejowa konwersyjna 50.50 —  51.00; 
5 proc. L. Z. m. Warszawy 58.50 — 
58.25; 4 1 pół proc. L. Z. m. Warsza 
wy 55.00; 8 proc. L. Z. m, Warsza 
wy 76.75 — 77.00 — 76.75; 10 proc 
11  Z. m. Lublina 80.00; 10 proc. m 
Siedlec 79.00; 8 proc. L. Z.m. Czę 
stochowy 66.75.

AKCTE
B Polski 168.75 — 169.00; Siła ! 

.świniło J02.00 — 102 50, Chodorów 
j 1M.MJ Warsz. Tow. fabr. cukru 
129.00 — 2U.25; Firley 36.00; Lilpop 
125.50, Ostrowiec 69.00.
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Z T eatru  W ielK iego
L E G IO N “ SC/: W D W A N A ŚC IE  S T A N IS Ł A W A  W Y S P IA Ń S K IE G O . R E Ź Y S E R JA  E. C H A B E R 

SKIEG O , D EK O RAC JE W . D R A B IK A , IL. M U ZYC ZN A  L. M A R C Z E W SK IE G O

P oczą tek  „ L e g  j o n u "  to , imiennej ofierze dla p rzyszłości. — lecz zaw sze drobnego raczej
sp raw a  Polski p rzed  try b u n a- Na skargę  iż pam ięć o nich za- znaczenia. W  tej postaci w idzia
ł e m  p a p i e s k i m .  M ęczennica s c l iy - , ginie, w ódz odpow iada: „W iara  | no sensacyjną stronę prześlado- 
źm atyckiego  c iem ięstw a szuka w  w asza  zostanie... Z m a rtw y c h - , w ania unitów, słuchano jej w  
stolicy P io trow ej pociechy oj- w stan iec ie  m łodzi". szerokich w ars tw ach  —- z tern
cow skiej dla siebie i opieki nad W  ,,L e g j o n i e są zaw iłości sam em  uczuciem , z jakiem  dzi- 
ofiaram i p rześladow ania " religij- apokalip tyczne. B yłoby  też  p ra- i siaj czy ta  się pa te tyczne  ustępy 
nego w  zaborze rosyjskim . cą n iew dzięczną poszukiw anie j w  brukow cach  codziennych.

P rz e d  tronem  N am iestnika | jasnej bezw zględnie ideologii w  W atykan  natom iast, zgodnie 
C hrystusow ego  odbyw a się jak- u tw orze  pełnym  rem iniscencyj ze sw ą tradycją , nie uzależniał
by  Sąd Boży. W  tym  pojedynku literackich, narzucających  się się w  tej sp raw ie  od fa łszo w a
na moc duchow ą, car, sam o- 
dzierżca  w ielkiego im perjum  
północy, słabnie w obec p roste j 
zakonnicy. S p raw a  Polski osiąga 
zw ycięstw o  m oralne p rzed  t r y 
bunałem  chrześc ijaństw a. — Oto 
treść  p ierw szej odsłony „L e g j o 
n u“.

N astępnie M ęczennicę polską w i
dzim y w  katakum bach  z k się
dzem  - rodakiem . P ie rw si ch rze
ścijanie, ży w o ty  ich i zgony, znaj 
dują oddźw ięk w  jej w łasn y ch  
w spom nieniach. Bo przecież  czy  
za  Jułjana O dstępcy  p rzed  w ieka 
mi, czy  w  XIX stuleciu za Mi
kołaja z dynastji apostackiej 
m ęczeństw a są jednakow e.

Jednakow e też  są od stu leci 
sposoby rząd ó w  ty rań sk ich : di- 
vide et im pera, — rozdzielajcie 
i panujcie nad oslabionem i b ra 
kiem  jedności narodam i!
' U duchow iona m ęczeństw em  
B azyljanka polska w  ciszy  k a ta 
kum b m a objaw ioną w izję kar 
potępieńczych, jakie znoszą

K in o  i d z iecK o
RADZ I  N A D  TEM  L IG A  N A RO DÓ W

w rażliw ości poety, — w  dziele nego nieraz h isterją, lub p e rw er-  
zależnem  od irracjonalnych  p rzy - sją, nastro ju  opinji. M ógł i on 
p ływ ó w  i odp ływ ów  natchnienia, dać się p rzez w spółczucie okła- 
W edług  poglądów  now oczesnych mać zręcznej sym ulantce, lecz 
(J. R iviere) konfrontacja sprzecz- rokow ania  z carem  opierał p rze- 
ności logicznych w  dziele poe- dew szystk iem  na stw ierdzonych

dokum entalnie faktach, nie zaś 
na nastro jach , w yw oły w an y ch  
p rzelo tnym  m oże kultem  jakiej- 
bądź jednostki. S p raw a polska 
m iała przez to w  W atykan ie  
ostoję zarów no  m aterjalną jak 
m oralną.

P ow sta je  kw estja , czy  o d k ry 
cie sym ulacji M akryny  obniża 
w arto ść  poetycką „L e g j o n u“ ? 

Bolesną „ak tualnością" Legjo- ~  Bynajm niej! M akryna zaw - 
nu jest z a rzu t m istyfikacji, po- i sze tylko s y m b o l e m
staw iony  niedaw no jednej z bo- z b i o r o w e g o  m ę c z e ń -  
h a te rek  tego dram atu , M akrynie unitów . W  „ L e g j o -
M ieczysław skiej. W edług  badań n * e “ zaznacza  to w yraźn ie  ona 
O. U rbana była  to sym ulantka. sam a w  scenie katakum bow ej: 
k tó ra  legendy o sw em  rzekom en; f j ę_ nieprzeliczone...
m ęczeństw ie rozpow iadała  —dla

tyck łem  m a m niejsze znaczenie, 
niż np. w  dziele filozoficznem. 
P o e ta  bow iem  m oże sw em i sło 
w am i niejako rodzić św ia t nano- 
wo, gdyż jego ry tm iczne słow o 
nie je s t zależne tylko od sw ej 
treśc i znaczeniow ej, ale i ono 
sam o stanow i w arto ść  k o n k re t
ną, sam ow ystarczalną.

W  Komisji Ligi N arodów  dla 
ochrony dziecka dy rek to r M ię
dzynarodow ego Insty tu tu  F il
m ów N auczających w  Rzym ie, 
de Feo, na podstaw ie ankiety, 
rozesłanej na ca ły  św ia t w  ilo- 

! ści 350.000 egz. do różnych 
j  w ładz, szkół, insty tucy j i t. p., na 
k tó re  o trzym ał 34.000 odpow ie
dzi, w  obszernym  i niezw ykle 
ak tualnym  referacie  przedstaw ił 
w niosek, że t. zw. filmy nauko
w e dla m łodzieży i dzieci m uszą 
być n ietylko pouczające, ale, a 
naw et przedew szystk iem , zajm u
jące i ciekaw e. G dy p rzew aża  w  
nich elem ent dydak tyczny , nużą 
sw ych  w idzów  i spraw iają  sku
tek w p ro st przeciw ny.

M łodzież chce w idzieć filmy, 
na k tó re  p a trzą  starsi. D latego 
też tak  należy  pokierow ać w y 
tw órczością  filmów, by  jak naj
w ięcej z nich m ogło być do
zw olonych dla m łodzieży.

R eferent proponuje w  tym  ce
lu pow ołanie do życia  w  kaź-

zysku  i rozgłosu.
Sensacja  taka, chociaż o d raża 

jąca nie sięga w  głąb a n i . d ra - 
sp raw cy  rzezi galicyjskiej: k m ie -1 m a*11 naszych dziejów , ani w 
cie - b ra tobó jcy  oraz ich p row o- K^tb u tw o ró w  literackich, w  któ- 
dyrow ie  austriaccy . rych M akryna b y ła  bohaterką.

Rola M dtki "M akryny  w  ,,L e- T® rzekom a m ęczennicę S łow ac- 
g i o n i e" kończy  się w sk aza- kk jeszcze podów czas w oju- 
niem Polsce now ego w odza d u - ' / v ^  T ow iańczyk , — p rzec iw sta - sym ulacji ulotni się i sk ry je  w
chow ego, M ickiew icza i zalecę-1 w ’a* W a*y k an o w ’ iako postać I kac’f  kom entatorsk im  p rzy  d ra 
niem mu ,c S5akramentu P o k u ty ,1 ew an seliczną, godną okresu  k a- m acie- '  ^ )
jako ta rc z y  przeciw ko pokusom . H kum bow ego. A jednak w łaśnie

dzięki niem iłej w rogom  K ościoła le a t r

Wiem, rozumiem, te skarby ogromne, 
Te kości braterskie, te męki.
Znałam  wielu, mam w  oczach

przytom ne ..."
O tóż w y s ta rczy ło b y  zastąpić 

nazw isko M ieezysław skiej n a 
zw ą : Zakonnica - unitka (tak jak 
w  „W eselu" zastąpiono nazw i
ska ty tu łam i „D ziennikarz", albo 
„R adczyni"). a p rzy k ry  posm ak

dym  kra ju  specjalnych kom isyj, 
! złożonych z psychologów , a r ty -  
' stów  i p rzem ysłow ców  filmo- 

J  w ych, k tó reby , p rzy  poparciu 
' ku lturalnych  o rgan izacy j k ra jo 
w ych i w skazań  z cen trali M ię
dzynarodow ego  Insty tu tu  F il
m ów N auczających p rzep ro w a
dziły  tego rodzaju  program  w  

I w y tw ó rczo śc i filmowej.
N arazie członkow ie Komisji 

uchwalili podzielić się w zajem nie 
sw em i spostrzeżeniam i co do 
kontroli i cenzu ry  filmów dla 
dzieci i m łodzieży w  sw oich k ra 
jach.

O dtąd M ickiew icz sta je  się 
g łów ną postacią  dram atu . Na rui katolickiego — w spaniałej i od- g ] °  11 z

* #
W ielki w y staw ił „L e- 

wielką okazałością,
nie C olosseum , sym bolu krucho-1 w iecznej jego o r g a n i z a c j i ,  m nóstw em  tłum ów  i w span ia łe- 
ści po tęg  ziem skich, ob jaw ia m u! Oiciec św „ nie poprzestając  na P"11 dekoracjam i prof. D rabika. Ja 
się upiór pogańskiego im perjum  ' opow ieściach M akryny. p r z e d -1 k ° Tezy*er, . w y k a z a ł lm strzow - 
rzym skiego. Ten duch „ w i e l k o  
ś c i ą  p r z e k l ę t y  i d u m n y "

staw ił carow i M ikołajowi kopje skie ow ładnięcie techniką dyrek- 
y ukazów  antykatolickich i doku- tor C habersk i- S tw o rzy ł on w ido-

w o ła  głosem  opętanej dz iew icy  m enty  au ten tyczne o prześlado- w lsko w  wielkim, naw skroś no-
M etelli z Irydjona, a za razem  UnjL w  tak  rzeczow o i w oczesnym  stylu, godne w yb it-
głosem  P allad y  z „ N o c y  L i - 1 w ielostronnie  bronionej przez scei}  eu r°PęJsklch-
S t o p a d o  w e j “ ‘ P ap ieża  polskiej sp raw ie, M akry - ó  w ykonaw ców  najw iększy

na M ieczysław ska. —m ęczennica, oddźw ięk w śród  publiczności
czy  oszustka, — b y ła  epizodem  w zbudził Józef W ęgrzyn  p rze-
w zruszającym , lub oburzającym  c u d n a  P o s t a c ią  R apsoda w  strzę-
' ' pach legjonow ego m unduru,

Do broni! do broni! do broni!*'. 
We złotej powstańcie zbroi...
Do broni! dobroni! do broni1“

P rz e d  obliczem  N am iestnika
C hrystusow ego  sta je  te raz  M ic
kiew icz. Lecz nie szuka on p rz y 
stan i ukojenia po m ęczeństw ie, 
w zorem  M atki B azyljanki. On 
żąda  b łogosław ieństw a dla sw e-

Rssfamla bazyliki
św. Antoniego w Padwie

Doniesienia, otrzymane z Pad-

B rydziński, jako M ickiewicz, 
s tw o rzy ł piękną kreację, tchnącą 
dosto jeństw em  ducha. W yborną 
grą  odznaczyli się a rty śc i te j 
m iary  co Chmieliński, S taszkow -

1  Z  n  M uia _ sw e- wy> wskazuj? na intensywną bar- ski i B ednarczyk . M ocną w  ry 
to nn t U'+- . ogosław ieństw o dzo f c restauracyjnych w sunku psychologicznym  i w y ra
to poeta go tow  jest w alczyc  tak  I Bazylice św. Antoniego Padew - zistą V
sam o, jak niegdyś Jakob w alczy ł skiego, gdzie cały szereg narodów, nych

tn in. i polski, posiada swe kap li-! jako m ęczennica - B azyljanka.

w  akcentach d ram atycz- 
b y ła  p. Aldona Jasińska,

L ecz chociaż sp raw a  Polski Ce. Archilles Casanova Boloń-! P ostac ie  a legoryczne z boga-
jest uznana za słu szną  w  n ieb io- j  Czyk, artysta malarz wykonał już tern opracow aniem gestycznem

w odzem
duchow ym  legjonu, o tw iera  się 
droga naśladow ania C hrystusa. 
W iedziony na pokuszenie p rzez 
D em osa, będącego szatańsk im  
sym bolem  w ładzy , M ickiew icz

o d tw o rzy ły  p p .: B roniszów na,
i H alska. Na uznanie 

sanktuarium  „zasługuje pełna w y razu  g ra  pp.: 
do dziś dnia B iegańskiego (Krasiński), Szy- 

w  której zmarł św.j  m ańskiego (ks. Jełow icki)

sach, a legjon O te sp raw ę w al- znaczną część fresków, które p r z y -  „ v
czący , b łogosław ieństw o  C hry - ozdobią wnętrze bazyliki. O dre-1 Z ahorska
s tu sa  uzyskał, to przecież  w  jed- staurow ano również s
nem pokoleniu tritomf ziem ski nie w Arcella, gdzie
będzie osiągnięty. istnieje cela, w  której zmarł ś w . 1 m ańskiego (ks. Jełow icki) Ska

P rzed  M ickiew iczem , w odzem  Antoni. | rzyńskiego (Demos), Zejdow^kie-
Odnowiono i powiększono rów- go, B ay  - R ydzew skiego, Nor-

nież bibliotekę antonińską, której skiego. A nkw iczów ny i całego
sale przyozdobił freskami prof. o lbrzym iego zespołu.
Cherubini z W enecji. W  absydzie 
bazyliki rozpoczęto ustawianie no

St. M lłaszewskf.

podąża droga k rzyżow ą. O m a- wego organu. Jednocześnie władze 
m iony ukochaniem  W olności, portugalskie zawiadomiły komitet, 
poeta  - prorok  w y zw ala  ją z j zajmujący się obchodem 77-letniej 
oków  cezarjańskich , poczem  w  rocznicy śmierci św. Antoniego, że 
wizji sym bolicznej na Forum  wybudują one własnym kosztem w
ogląda spustoszenie, jakie nie
okiełznana W olność sze rzy ć  m u
si.

W y w iód łszy  w reszcie  sw ych 
w iernych  na środek  odm ętów  
m istycznych. M ickiew icz żąda 
od nich, żeby  Zw yciężyli grozę 
śmierć* i  pogrąży li się .w. bez-

Padwie dom, który będzie rekon
strukcją domu rodzinnego św. A n 
toniego w  Lizbonie.

U roczyste rozpoczęcie roku an- 
tonińskiego będzie miało miejsce 
dopiero 1 stycznia 1931 r., aczkol
wiek już 13 czerwca b. r. zjadą się 
do Padwy liczne pielgrzymki.

R . E K A R S Y
S P E C  TAL I S T Ó W

d la  REUMATYKOW  
i A R T R E T Y K Ó W

T W A R D A  21, T E L . 80-84 ,
otwarta od 10 r. do 5 pp. 
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Ze św iata  
ra d ia

KONTROLA RADJOWA 
W OKRĘGU WARSZAWSKIM  
Wydział Kontroli „Polskiego Ra- 

dja" przeprowadził ostatnio w War
szawie i jej okolicach intensywną 
kontrolę aparatów radjowych, celem 
wykrycia abonentów korzystających 
bezprawnie z radja. Poza Warszawą 
zlustrowano Pułtusk, Różany, Ma
ków, Siedlce, Łuków, Radom, Skier
niewice i Włocławek. Plon tej kontro
li był obfity, gdyż przeszło 800 spraw 
skierowano do sądów w związku ze 
stwierdzonem posiadaniem anaratów 
radjowych bez pozwolenia. Pozatem 
przeprowadzono kontrolę w całym 
szeregu mniejszych miejscowości w 
okolicy Katowic, Zagłębia Dąbrow
skiego i Lwowie.

Wydział Kontroli oblegany jest 
obecnie nrzez wykrytych radjopaje- 
czarzy, którzy proszą o umorzenie 
spraw, chcąc uniknąć kar sadowych, 
kosztów i nieprzyjemności. Wszystkie 
te prośby nie zostaną jednak uwzględ 
nione, gdyż snrawv znaiduia sie już 
w sadzie, wobec czego Wydział Kon
troli ..Polskiego Radja<( jest już nie- 
komitetentny.

W naibliższym czasie sądy wyda
dzą szereg wyroków, ponieważ, wiak- 
t-rn. ijoćć spraw jest już w  padzie. Wv 
dział Kontroli ma zamiar w najbliż- j  

wwm czasie rozszerzyć swo.ią dzia
łalność również i na inne okręgi.

GŁOS ANGIELSKI O RADIOWYM 
„DNIU KRAKOWSKIM" 

Tygodnik londyński „World Ra
dio" pisze w Nr. z dnia 14 marca rb. 
cc następuję: „W niedzielę, dnia 16 
marca Polska stacia radjowa obcho
dzi t. zw. „Dzień Krakowa". Obchód 
nolega na tem, że radiostacja kra
kowska nadaje specjalny program 
treści lokalnei, który retransmitować 
będą wszystkie pozostałe stacje na
dawcze. Dla 7.aint.eresowania radjo- 
sbirhaczy angielskich i zagranicznych 
wogóle, nadane zostaną w językach 
obcych krótkie odczyty p. t. „Do na
szych przyiaciół zagranica". Odczvty 
nadane będą w i czy ku francuskim, 
angielskim, italskim i niemieckim. 
Przemówienie angielskie wygłosi miss 
Grace Hofmrey.

PRAWIDŁOWE ZAKŁADANIE 
ANTEN OTWARTYCH 

Od czasu do czasu mają miejsce 
nieszczęśliwe wypadki wskutek zerwa 
nia sięjanten otwartych i skrzyżowa
nia drutów antenowych z przewoda
mi wysokiego napięcia. Winę za te 
wypadki ponoszą radjosluchacze, któ
rzy w sposób nieprawidłowy zakłada
ją anteny dachowe. Antena otwarta 
powinna być zainstalowana w ten 
sposób, aby się nigdzie nie krzyżo 
wala z przewodami wysokiego napię
cia oraz nieizolowanemi przewodami 
niskiego napięcia i drutami telegra
ficznemu. Pozatem anteny zewnętrzne 
powinny być zabezpieczone odgromni
kami i doprowadzone do przełączni
ków umożliwiających uziemienie an
teny, a wówczas nieszczęśliwy wypa 
dek jest wykluczony.

Jubileusz
Ignacego D ygasa

Kom itet W ykonaw czy  O bcho
du Jubileuszu 25-lecia p racy  a r 
ty sty czn e j Ignacego D ygasa  w 
porozum ieniu z zarządem  tea 
trów  m iejskich ustalił term in ju 
bileuszu na 10 m aja. Na uroczy- 
stem  jubileuszow em  p rzed staw ie
niu, k tó re  odbędzie się w T e a 
trze  W ielkim  o godz. 8-ej wie
czorem , odegrana  zostanie po 
raz  p ierw szy  opera W ładysław a 
Żeleńskiego p. t.: „K onrad W al
lenrod". S przedaż  biletów  ro z
pocznie się w czw artek  pośw ią- 
teczny  (24 kw ietnia) i odbyw ać 
się będzie codziennie, za  w yłą
czeniem  niedziel, od godz. 5-ej 
do 7-ej popoł. w  dziennej kasie 
T ea tru  N arodow ego (gm ach T ea
tru  W ielkiego).

I X - j  walny zjazd
Polskiego Związku Artystów  

Widowiskowych

W  dn. 17— 18 kwietnia r. S. W
sali gimnastycznej p. Pieńkowskie
go (H oża 41) odbędzie się IX -y  
walny zjazd członków  i delegatów 
Polskiego Zw iązku A rtystó w  W i 
dowiskowych.

Porządek dzienny zjazdu prze
widuje w  pierwszym dniu obrad: 
Otwarcie zjazdu, wybór prezy- 
djum, sprawozdania zarządu głów 
nego, rady artystycznej i komisji 
rewizyjnej, w ybory  komisyj oraz 
w  2-im dniu obrad —  sprawozda
nia komisyj, w ybory  władz, wolne 
wnioski i zamknięcie zjazdu.

W ŚRÓ D
W YDAW NICTW

Nakładem Instytutu Bałtyckie
go ukazała się przed kilku tygod
niami ostatnia publikacja Kazim ie
rza Sm ogorzewskiego p. t. „ F  r o - 
p a g a n d a  k o r y t a r z o w a  z a 
g r a n i c ą ” .

A u tor  skrzętnie zebrał to co 
propaganda niemiecka zdziałała 
dotychczas w e Francji, Anglji,  
W łoszech i Ameryce. Dla czytel
nika polskiego nie śledzącego piś
miennictwa politycznego w  innych 
krajach, znajdzie się w publikacji 
p. Sm ogorzewskiego dużo infor- 
macyj now ych i ciekawych.

W  ostatniej swej pracy autor 
omawia kwestję propagandy kory
tarzowej w Niemczech, Francji, 
Anglji, W łoszech i Am eryce w na
stępujących rozdziałach. I O r g a 
nizacja i hasła niemieckiej propa
gandy „ko ry tarzo w ej”, II. Fran cu
skie opinje i sugestje w  przedmio
cie korytarza, III. Angielska „fair  
play” w  sprawie „ko rytarza”, IV . 
Opinja amerykańska a „ko rytarz”, 
V. W łochy, Pftl&lta i  ^korytarz",
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M ałopolska W schodnia

„SELROB” PRZY ROBOCIE
O R G A N IZ O W A N IE  STRAJKÓW  I ROZRUCHÓW CHŁOP

SKICH

(O d  w łasnego korespondenta)

L w ów , 15  kw ietnia.
U kraińskie partje  w y w ro to w e  

' -'uznichw alają się w  M ałojjolsce 
U -kodniej i na W ołyniu  coraz 
bardziej, p row adząc jaw nie robotę 
anty 'państw ow ą i te ro ry zu jąc  spo 
k o k a  ludność polską. O becnie 
„Sclrob - Jedność", ożyw iona 
.w m patjann bolszew ickiem i o rg a 
nizuje w ielką akcję s tra jkow ą w  
rolnictw ie. O kazało  się, że cen tra  
la tej w y w ro to w ej roboty  znajdu 
je sie w  lokalu „Selrobu" w e Lw o 
wie

P rzep row adzona  w  tych dniach 
rew izja policyjna w  lokalu tym  
w y k ry ła , że p row odyrom  „Selro
bu" chodziło o w yw ołan ie  nie tyl 
ko stra jku  rolnego, ale i ro z ru 
chów  chłopskich. Znaleziono kilka

tysięcy  odezw, naw ołu jących  do 
zbrojnych w ystąp ień  poaczas w y 
borów  o raz  dc m ajow ych  demon 
stracy j w dniu 1-ym m aja b. r.

W  S ek re ta riac ie  lw ow skiego 
„Selrobu” znaleziono pozatem  na
desłane z W arszaw y  instrukcje, 
dotyczące u rządzania  m asow ych 
głodów ek i dem onstracy j w ięź
niów  w e w szystk ich  w ięzieniach 
M ałopolski o raz  najśw ieższy  tran  
spo rt biuletynu „C zerw onej porno 
cy bojow nikom  rew olucji w  P o l
sce".

Materiały* w y k ry te  w e L w o
w ie św iadczą, że pom iędzy Sel- 
robem  - Jednością a  kom unisty cz 
ną  P a r tją  Polski istnieje ścisły 
kontakt.

Z W ie lko p o lsk i

NIEMIECKIE BILETY NA P KP.
OSOBLIWOŚĆ PO W IATU OSTROWSKIEGO

(O d  własnego korespondenta)

„ G a z .  Z a c h o d n i a "  podaje 
fakt trudny  w prost do u w ierze
nia. W  pow iecie OstrowsKim  ist
nieje szeroko to row a m otorow a 
kolejka p ry w atn a , należąca do nie 
jakiego Lekow a i pozostająca pod 
dozorem  D yrekcji Kolejowej w  
Poznaniu. Na kolejce tej pomimo 
okresu  11 lat od chwili w sk rze 
szenia R zeczpospolitej Polskiej, 
dotąd sp rzedaw ane są m ięty w  ję

zyku  niemieckim. „ G a z .  Z a c h.“ 
jest w  posiadaniu biletu tej treści: 
„ K l e i n  b a h n O c i o n z - Le -  
k o w m b. L o k c w.  0,50 m .“.

Owe bilety  niem ieckie są w 
dodatku haniebnie drogie: za kurs 
od K urow a do O ciąża w ynoszący  
około 5 kilm. p. L eków  każe so
bie p łacić 2 zł.

Co na to  w szystko  zecncą po
w iedzieć nasze w ładze  kolejow e?

W UJ. LWOWSKIE

LU ÓW
Zn-euiażenie grobów bohaterów 

we Lwowie. — Donoszą ze Lwowa
W noc-- z ubiegłej niedzieli na 

poniedziałek parobcy ukraińscy w Za- 
dwórzu zakradli się na cmentarz żoł
nierzy polskich, poległych w 1920 r. 
i zdemolowali ich mogiły Pozrywano 
cynkowe tablice z krzyżów, krzyże 

wyrwano z ziemi i nołamano 
Cmentarz na Zadwórzu jest, jak wia
domo, celem pielgrzymek polskich, 
składających na grobach bohaterów 
wieńce i kwiaty 
LWÓW.

Groźny pożar. — Dn. 14 b. m. 
wybuchł pożar w gminie Semerówka, 
pow. Jaworów. Pożar zniszczył do
szczętnie £ gospodarstw, m. in. 7 do
mów mieszkalnych, 12 stodół i 8 bu
dynków stajennych, wraz z zapasa
mi zboza narzędziami rolniczemi i 
odzieżą. Ogólne szkody wynoszą 800 
tys. złotych.

WOJ WOŁYŃSKIE

RÓWNE
O fiara denaturatu. —  W Równem 

Aleksander Chmiel napił się spirytusu 
denaturowanego i zachorował niebez
piecznie. Mimo natychmiastowej po
mocy ze strony lekarzw, nieszczęśliwy 
zmarł wśród męczarni.

WOJ. Śl ĄSKiE

KATOWICE.
Spraw a .U litza. —  Prokurator 

przy Sądzie Apelacyjnym zapowie
dział uniesienie kasacji od wy
roku Sątiu Apelacyjnego dn. 12 bm , 
i w tlniającego Ottona Ulitza od winy 
i kary.

M a n e w r y  R e.ichbw eh .T y . — W o- 
statnirn dniach bawił w Opolu d-ca 
S-tiej dywizji Reichswehry, gen. von 
Stclpnadel. któremu podlegają oddzia
ły Reichswehry, stacjonowane na Ślą
sku Opolskim.

Gen von Stiiłpnadel wygłosił na 
przyjęciu diuższe przemó” ienie, w któ 
rem po omówieniu obecnej sytuacji 
politycznej i e-ospodarcze;- Niemiec za
powiedział, że tegoroczne manewry 
o-ciej dywizji Reichswehry odbęd j 
się na terenie północnych powiatów 
Śląska Opolskiego, a więc tuz nad gra 
nicą polską.

Piezyaent regencji opolskiej, von 
Lukaschek powitał zapowiedź tę en
tuzjastycznie i złożył gen. von Stiilp 
nadel podziękowanie za przygotowa
nie obrony wschodnich granic Rzeszy 
„przed napaścią państwa ościennego11 
jak wyraził się dosłownie.

O D N A W IA JC IE
PR EN U M ER A TĘ

w u j .  BIAŁOSTOCKIE J R A D Y  S T A R E G O  L E K A R Z A

ŁOMz,A.
Oszustwo poborowe. — ntyjszka- 

niec wsi Scarbiszcze, Fioti Kulesza 
chcąc uniknąć trudów wojskowości 
uprcsil mieszkańca sąbiedniej wsi 
Łatyhol, Konstantego Wojtowicza, 
starszego od siebie o sześć lat i za
liczonego już w czasie przeglądu do 
ltategorji C— 2 by ten stanął przed 
komisją poborową P. K. U. Łomża.

Wojtowicz wyposażony w doku
menty Kuleszy wyjechał dc Łomży i 
po upływie kilku dni przywiózj stam
tąd książeczkę wojskową dla Kulesży, 
zwalniającą gc od służby.

Oszustwo to spostrzegł posterunek 
F P. w Wiazymu i obu pociągnął do 
odpowiedzialności.

W toku dochodzenia okazało się, 
iż Wojtowicz za okazauą przysługę 
otrzymał od Kuleszy 50 rubli w zło
cie.

ZAPALNY KATAR UCHA

W OJ. KIELECKIE

SANDOMIERZ.
Stow. Młodzieży Polskiej — Od 

kil k u  lat pracujące systematyczne 
na terenie diecezji sandi mierskiej 
Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej r°  
za pracą ideową prowadzi działalność 
zawodową, przj gotowywując swoich 
członków de pracy na roli. W obec
nej tedy chwili przygotowywane są 
konkursy jarzyn ogrodowych i trzo
dy chlewnej. Praca ta tradręa budzi 
wśród''zrzeszonej młodzieży męskiej i 
żeńskiej coraz większe zainteresowa
nie. Specjalne instruktorki wśród 
nnoazieży żeńskiej p-zeprowadzają 
kursa gotowania bardzo pilnie uczę
szczane przez żeńską młodzież "wiej
ską

Tą zawodową stowarzysze
nia młodzieży polskiej utwierdzaj j 
swój wpływ na wsi.

RADOM.
Kolo int<-ligencii 'katolickiej. — Z 

inicjatywy Zarządu Głownego Odro
dzenia założone zostało koło .oteli- 
gencji katoFckiei w Radomiu. Dnia 
l(i marca odbył się zjazo z całego te- 
r J a  radomsko - kieleckiego a obec
nie dnia 8 kwietnia z inicjatywy kota 
urządzono odczyt na temat Zadania 
inteligencji katolickiej w "'olsce Nie
podległej. Referat wygłosił p. Z W»- 
drychowski z Suchedniowa. Zgi~ma- 
dzona publiczność, serdecznie podzię 
kowala prelegentowi za jego głęboko 
obmyślany referat i w yrazić życze
nie by podobne referaty koło coraz 
częściej urządzało.

Koło inteligencji kamlic! :i ej w Ra
domiu pragnie sie stać cząstką przy
szłej akcji katolickiej na terenie die
cezji sandomierskiej. .

SOSNOWIEC.
A w an tury  bezrobotnych. — W dn. 

15 bm. w godzinach rannych przed 
magistratem m. Sosnowca zebrała sic 
liczna grupa beziobotnych. Pod wpły
wem agitatorów tłum zaczai obrzu
cać kamieniami policję, której jeć a* 
udało sie usunąć demonstrujących z 
podwórza magistratu na ulicę i roz
proszyć. W południc część bezrobot
nych usiłowała p.buowuie demoi&tro- 
■waó, czemu przeszkodziła policja.

W O J. P O M O R SK IE  

TORUŃ
C m e n ta r zy sk o  p r z  d h is to ry czn e . • -  

W ub tygodniu napotkano przy pra
cach polnych na obszarze gospodar 
stwa p. F ehlauer‘a w Rogowie na 
ślady wielkiego cmentarzyska przed
historycznego. Wskutek zbytniej gor 
1. mści j obotników p. F. poniszczono 
szereg urn grobowcowych Galopa4- 
n ych l: z wydobytych urr zachowała 
sie tylko jedna, z ornamentem 3 kre
sek poziomych.

Zapalny kaiar ucha różni się 
tem  od nie zapalnego, że  is to tn y  
pcw ód tego niedom agania zna j
duje się nie poza uchem , j ak  iv 
poprzednim  w ypadku , lecz w ła
śnie  w sam em  uchu środkow em . 
T o w a rzy szy  m u rów nież zb iera
nie się c ieczy  poza bębenkiem , 
lecz ta w ydziela  się z  suinego u- 
cha środkow ego, w sku tek  pow 
sta łych  stanów  zapalnych. R ów 
nocześnie z  tem  w yslępu ją  dole
gliwości w  calem  ciele' i podw yż  
szenie tem peratury.

Zapalny katar ucha m oże  pow 
stać w sku tek  baktery j, k tóre  do
staną sie do tego m iejsca z  in 
nych  części d a ta  i w yw oła ją  w y 
ciek m aterii, jeżeli cząstk i m ate- 
rji dostaną sic; tam  p rzez  trąbkę.

Szczegó ln ie  często  w ystępu je  t6 
u dzieci w sku tek  zm ian  iv gardle* 
p rzy  m igualach oraz w nosie. 
R ów nież częste  pocenie się u 
dzieci m oże  do tego się p r z y c z y 
nić. Nakoniec u s ta rszych  i d zie 
ci m ogą ła tw o dostać się do ucha 
środkow ego cząstk i, w yw ołujące  
zapalenie w sku tek  niepraw idłow e
go ocierania nosa.

K atary ucha n a leży  na tych 
m iast leczyć  i w  takim  razie ła t
wo one ustępują. Zaniutaanie  
m oże doprow adzić do stanu chro
nicznego, k tó ry  trw a bardzo dłu
go, trudny bow iem  jes t do w y le 
czenia, a pow odując zro s ty  ko 
s tek  usznych , p rzy tęp ia  w  tvy- 
sokim  stopniu słuch.

WIELKI CTRSt mMIEWSKlCK
( G m a c h  C y r k u  W a r s z a w s k i e g o  O r d y n a c k a  1).

W niedzielę i poniedziałek dn . 20 i 21 b. m o godz. 4-ej pp- i 8-ej m. 20 w.

W'eśki Świąteczny Program
16-cie Atrakcyj Światowych sit krajowych i zagranicznych.

Jak wynika z oświadczenia p. F., 
w bezpośrednim związku z dotąd wy- 
kopanemi grobami znajdują się dal
sze, rozsiane na wielkiej przesTrzeni.

Już dziś można powiedzieć, że zna
lezisko regowskie należy do epoki od
ległej, tzw. bronzowej (ok. 1200 — 
1000 przed Chr), kultury tzw. hiu- 

| sztackiej o pierwiastkach celtyckich.

10R U Ń .
Napad na redakcję. — Dnia 16 

om. w nocy nastąpił znowu napad na 
lokale „Słowa Pomorskiego-4 i „Gło 

! su Robotnika44. O godzinie 3 rano wy 
oito kilkanaście szyb w mieszkaniu 
dyrektora „Drukarni Robotniczej-4, 
posła Antczaka i zniszczono ogród 
przed drukarnią. Policja zarządziła 
poszukiwanie napastników a zarazem 
ochronę lokalu „Słowa Pomorskiego44. 
Około godz. 4 jakieś dwa indywidua 
zaczęły bombardować kamienianr 
okna administracji ;„S:owa Pomor 
skiego44, wybijając wielką szybę wy
stawową. Policjant stojący opodal, 
dopadł awanturników z rewolwerem 
w ręku. Jeden z nieb wytrącił mu 
broń z ręki, poczem obaj rzucili się 
na niego. Policjant dobył bagnetu i 
ranił jednego napastnika. Wówczas 
rzucili się obaj do ucieczki. Policjant 
podniósł rewolwer i puścił sie w po
goń za uciekającymi, strzelając. Je
den został raniony w rękę a wkrótce 
obaj zostali uięri. Są to Franciszek 
Kończalski, ślusarz i Józef Kopru- 
szyński, dekarz. Obaj schwytani są 
zapewne narzędziem jakiejś politycz
nej kliki.

GDAŃSK.
S tacja  Hel — Dyrekcja Kniejo

wa Gdańska starając się w miarę 
swych możności udogodnić komunika 
cję letnikom na. naszem wybrzeżu, u- 
rządza stacj" pasażerską przy samym 
porcie Helskim.

Ta inowacja będzie spotkana przez 
tysiące letników z wielkiem uznaniem, 
gdyż dotąd podrożni pizyjeżdżąiący 
statkami Żeglugi Polskiej na Hel i 
odwrotnie, przyjeżdżający kolej: a 
potem udający się na st»tek musieli 
przechodzić piesze po złej drodze od
ległość - przeszło półtora kilometra, 
przyezem zawsze była obawa, ż< ie- 
śli statek lub kolej się spóźni, podróż
ni nie trafią do swoich domowisk.

Narazić bęozie to stacja prowizo
ryczna, ohsługiwana przez kilka po
ciągów, lecz na rok orzyszń Dyrek
cja, napewno tę sprawę będzie ulep
szała dal ej-

Przed plebiscytem. —  VI edle do
niesień „Utnziger Volkstimine-4 partje 

[ mieszczańskie porozumiały się już w 
sprawie zamierzonego ńobisrytu na 
temat zn.iany konstytucji gdańskiej. 
Plebiscyt ten m t jednak, — jak pod- 

; kreślą „Danziger Volkstimir,el4 - o- 
graniczyć się tylko do umożńwicnia 
rozwiązania obecnego Sejmu gdań

skiego i wysuniętych uprzednio przez 
te stronnictwa punktów.

WOJ. TARNOPOLSKIE

BRZEŻANY.
Jiibuetsz miasta. — Miasto Brze- 

żany, ktorego piękno rozsławił Jul- 
jusz Słowacki w „Janie Bieleckim44, 
obchoazic będzie w bieżącym t oku 40 J- 
letni jubileusz swego zaiozenia przez 

. Mikołaja Sieniawskicga
Jubileusz ten schodzi się z 125 

I rocznicą istnienia gimnazjum Drze- 
żańskiego.

I Celem uczczenia i upamiętnieni?! 
| ych momentów z dziejów grodu S.e- 
niawskiego powołała Rada m ie j s K a  
Komitet dla zorganizowani;, zjazdu 
wszystkich byłych profesorów i ucz
niów gimnazjum brzezańskiego. tu
dzież tych wszystkich, których z Gro
dem naszym łączą wspomnienia prze
szłości.

Komitet opchodu, dołoży starań,
aby uroczystości jubileuszowe były 
podniosłem, a miłem świętem d’a u- 
czestników zjazdu, a w szczególności 
ala wychowanków uczelni brzeżań- 
skiej.

W OJ. WILEŃSKIE

WILNO
Przed przyjazdem  Prezydenta,. —  

Pan Prezydent Rzplitej zgodzi* się 
odwiedzić w czerwcu Ziemię Wileń
ską, a między innemi i powiat świę- 
ciańaki.

Przygotowania dlp przyjęcia już 
rozpoczęto i w dniu U  kwietnia od
było się pod przewodrictwem taro- 
sty święeiańskiegc posiedzenie komi
tetu organizacyjnego, na k t o T e m  do
konano ■wyborów komitetów wykonaw 
czych powiatowego i miejskiego, oraz
delegata do Komitetu Wojewódzkie
go.

Z obrad zebrania podnieść trzeba 
dłuższą dyskusję co do sposobu ze
tknięcia się Pana Prezydenta z mło
dzieżą szkolną, a w szczególności gi
mnazjalną i seminarjalną.

W O ŁK O W Y SK . '
Rodzina zginęła w  plam ie-, w -ch . —  

Onegdaj w nocy około godz. 2.30 wy
buchł w miasteczku Piaskach pow. 
wołkowyskiego olbrzymi pożar w z i- 
buduwaniach mieszkahiyoh Izraela 
Lwa. Na skute* sdnej wichury ogień 
przerzucał się błyskawicznie z budyn
ku na budynek, tak, iż w rezult tcie 
snłoneło 21 domów mieszkalnych i 10 
chlewów wraz z inwentarzem. W m» 
rzu płomieni znalazł śmierć kuśnierz 
IzraG Lew wraz z całą rodziną, skła 
daj ora się z sześciu osób. W czasie 
pożaru w miasteczku rozgrywały się 
dantejskie sceny. Straty sięgają pół 
miljona złotych. Energicznie prowa- 
dzoneLslidztwo nie ustaliło narazie 
przyczyny katastrofy.

12-cie DZIKICH BESTYJ 1 2 -C le  DZIKICH BESTYJL W Y
Popis nieustraszonego pogromcy H a r r y  C o r t o n s ’a. 
Trupa 6 Klammek zespół zaangażowany z Helsingrorsu.

C E N Y  B I L E T Ó W

. . 5 0  

Zl. 1 i 2W 6 BEWIL
NOWY ŚWIAT 43.

pocz. godz. 1. 6, 8 i 10.

Na dochód dolskiego Towarzystwa 
Opieki nad grobami bohaterów

D Z I Ś

R tH iM cto C ec łU iE  J t l U i l u p
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Co słychać w Warszawie? 

P o m n iK  M o n iu sz K i
8 MAJA DZIEŃ ZBIÓRKI W  CAŁYM  KRAJU

Z arząd  Sekcji im. 
p rzy  W arszaw skiem

M oniuszki i zaw sze zostanie skarbcem  naj- 
Tow. Mu- droższych  m elodyj polskich.

zycznem  p ragnąc  urzeczyw istn ić 
jedno z najszlachetn iejszych  
sw ych zadań : w ybudow anie po
mnika M oniuszki w stolicy, p rz y 
szedł do wniosku, że w ysiłki je 
dnostek do celu nie doprow adzą,

W  budowie pom nika M oniusz
ki, tego p rzez całą Po lskę  uko
chanego lirnika, m usi w ziąć 
udział ca ły  naród  Polski, zam ie
szkały  na przestrzen i R zeczypo
spolitej Polskiej.

Ze w szystk ich  osiedli polskich: 
wielkich, średnich i choćby n a j
m niejszych zakątków  naszej o j
czyzny  pow inny odezw ać się se r
ca, m iłujące poezję M oniuszkow
ską, pow inny uderzyć  gorącem  
uczuciem  dla tw ó rcy  „ H a i k  i“ 
i pobudzić społeczność do budo
w y pom nika, k tó ry b y  św iadczył 
o naszej dla w ielkiego pieśniarza 
miłości.

Aby ta  doniosła sp raw a m ogła 
być zrealizow ana K om itet budo
w y  pom nika pośw ięca M oniusz- 
ce dzień 8 m aja r. b., jako dzień 
imienin i zarazem  sto jedenastą  
rocznicę urodzin tw ó rcy  „S t r a- 
s z n e g o  D w o r  u“ . Z arząd  
nasz zw raca  się do w szystk ich  
ludzi dobrej woli, m iłośników 
tw órczości M oniuszki, aby  w 
dniu 8 m aja  r. b. w całej Polsce 
na specjalnie u rządzanych  kon 
certach  rozbrzm iew ała pieśń M o
niuszkow ska, k tó ra  od 72 lat jest

Dochód z tych  koncertów  po
w iększy fundusz budow y pom ni
ka. R ezu lta ty  akcji, zorganizo
w anej p rzez poszczególne z rze 
szenia m uzyczne, opublikowane 
będą w  pism ach.

RUCH
Na naszych szlakach 

powietrznych
100 procentow o bezpiecznie i z 

w ysoka regularnością obsługiw a
ne nasze szlaki pow ietrzne zdo
byw ają sobie co raz w iększe ilo
ści pasażerów , poczty  i tow arów .

W  ubiegłym  m iesiącu w 4.35 
lotach norm alnych i dodatko
w ych, sam oloty  przew iozły: 811 
pasażerów , 2.806 kg. poczty  (t. 
j. około 200.000 listów) i 48.5 ton 
frachtów  (gazet 2.027 kg., tow a
rów 40.733 kg. b agaży  5.712 kg.).

Sam oloty  ku rsu ją  codziennie, z 
w yjątk iem  niedziel, na linjach 
W arszaw a — Katow ice — K ra
ków, W arszaw a — Lwów, W a r
szaw a — B ydgoszcz — Gdańsk, 
W arszaw a—Poznań, Katowice — 
W iedeń, p rze la tu jąc  poszczegól
ne p rzestrzen ie  w ciągu 2—3 
godzin.

ZAMKNIĘCIE
40 piekarń.

Odbyło się drugie kolejne po
siedzenie warszawskiej w ojew ódz
kiej komisji do badania mąki i 
pieczywa pod przewodnictwem  
wice - wojewody D ługockiego. Na 
posiedzeniu tern om awiano sprawę 
kalkulacji ceny pieczywa oraz li
kwidacji niektórych piekarń na te
renie województwa warszawskie
go-

Stwierdzono dokonanie szeregu 
lustracyj piekarń w Cirójcu, M o
gielnicy, Nowem  Mieście, Kutnie 
i Rawie M azowieckiej. Komisja 
orzekła, że część piekarń w w y
mienionych wyżej m iejscowo
ściach, która zupełnie nie odpo
wiada pod żadnym względem  w a
runkom przepisów rozporządze
nia ministerstwa spraw w ewnętrz
nych z dnia 29 października r. z., 
należy zlikwidować. Piekarń tych  
jest około 40. Następnie komisja 
postanowiła dokonać lustracji pie 
karń w szeregu innych powiatach 
województwa.

WYROK
w sprawie katastrofy budowlanej.

Sąd O kręgow y ogłosił onegdaj 
w yrok w spraw ie k a ta s tro fy  bu
dowlanej p rzy  ul. S tarynkiew i- 
cza, m ocą k tórego  inżynierow ie

.  ■ W eisblat i L ichtenbaum  skazani
regjona^nego^ p 'zostali na karę  6 m iesięcy wię-

każdy. K ara ta  na m ocy 
am nestji zosta ła  zm niejszona do 
połowy.

Inni oskarżeni zosta li uniewin
nieni.

Plan re jW n j
powiatu w arszaw skiego,

W  związku z wykonanym przez
powiatow e starostwo warszawskie 
regjonalnym planem zabudowy po
wiatu, komisja magistratu m. stoł 
W arszawy do spraw regulacji i za
budowy przyjęła do wiadomości 
szkic planu
warszawskiego, na obszarze które-, . 
go znajdują się osiedla grawitują
ce do W arszawy, zarówno letni
ska, jak i m iejscowości przemy 
słow e (Otwock, Kalenica, Prusz
ków etc.). Należyte rozwiązanie 
zagadnień komunikacyjnych, za
budowy, zachowania wolnych prze 
strzeni etc. na całym omawianym  
obszarze, posiada doniosłe zna. 
czenie dla dalszego rozwoju sto
licy.

Omawiany szkicowy projekt 
przewiduje przede w szystkiem : 1)
regulację istniejących i sieć no
wych dróg wiodących do W arsza
wy, 2) dróg objazdowych, pozwa
lających na omijanie, szczególnie 
przez ruch sam ochodowy, W ar
szawy przy udawaniu się z jednej 
m iejscowości pow. warszawskiego 
do drugiej. 3) uwzględnia przy
szłą rozbudowę warszawsk.ego wę
zła kolejow ego oraz sieć dróg w o
dnych między W isłą i Narwią. 4) 
przewiduje tereny dla dalszego  
rozwoju letnisk podmiejskich i 
osiedli mieszkalnych Oraz 5) za
wiera tereny dla rozbudowy zakła-

Z SALI SĄ DOW EJ

Ukaranie
4.090 poborowych.

Oddział spraw w ojskow ych”ITo- 
misarjatu rządu m. stoł. W ńrsza- 
wy ukarał w marcu za przekrocze
nie ustawy o powszechnym  obo
wiązku służby wojskowej, a mia
nowicie za niestawienie się przed
komisjami poborowemi w termi
nie, niezameldowanie o zmianie 
adresów przez rezerwistów i zali
czonych do pospolitego ruszenia 
etc., w trybie doraźnych manda
tów karnych 1.030 osób na ogólną 
sumę 4.882 zł., na mocy nakazów  
karnych 3.000 osób na sumę 
16.140 zł. i na pcfdstawie orze
czeń 60 osób na sumę 1.283 ż ł ,
łącznie zatem 4.090 osób na
22.305 zł.

Pierwszy koncert
religijny na P rad ze

Kom itet B udow y Kościoła 
M atki Boskiej Z w ycięskiej w  nie 
ustannej trosce  o zdobycie fundu 
szów  na budow ę św iątyn i na R a
mionku, organizuje W ielko - 
C zw artk o w y  koncert religijny, ja 
ki poraź p ie rw szy  odbędzie się 
na P radze . W zniosły  cel koncer
tu, o raz udział w ybitnych  sił a r 
ty sty czn y ch  Stolicy, m ianow icie- 
p.p. L ipow skiej i O leny a rty s tek  
opery, p. M acneza a rt. op. Medjo 
lańskiej, p.p. A lbrechtow ej, T a r
now skiej, Zalew skiej, w iolonczeli 
s ty  p. G orzkosia, o raz  chóru „GIo 
rja“ pod dyr. p. M ikiny — nie
w ątpliw ie skłonią w szystk ich  ży  
czliw ych do w zięcia udziału w  
tej ideow ej im prezie.

K oncert odbędzie się w  sali 
Kino - P rag a  ul. T arg o w a 71, w  
czw artek  17 kw ietn ia  o godz. 8-ej 
w ieczorem .

P ozosta łe  b ile ty  m ożna n ab y 
w ać u P rzew odniczącego  Komite 
tu ul. Zam ojskiego Nr. 34, tel. 
6458.

dów przemysłowych na prawym  
lewym brzegach W isły.

Na zasadzie powyższego szkicu 
opracowany będzie obecnie pro
jekt zabudowy om awianego ob
szaru, stanowiącego cząstkę planu 
regjonalnego okolic W arszawy.

KONFERENCJA
przed sezonem  letniskowym.

W  Starostw ie  W arszaw skiem  
odbyć się ma po św iętach konfe
rencja, pośw ięcona unorm ow aniu 
cen najm u m ieszkań na letni
skach podw arszaw skich dla zwal 
czania lichwy.

Mimo ciężkich czasów , w łaści
ciele will podw arszaw skich żąd a
ją  za 1 pokój do 500 zł. za se
zon.

„Żółta Mucha"
pod dozorem  policyjnym.

P o  ostatn im  napadzie studen
tów  na lokal tygodnika sa ty ry cz  
no -  hum orystycznego  „Żółta mu 
cha“, p rzy  ul. Złotej 40, obecnie 
z polecenia w ładz bezpieczeń
stw a, w bram ie w spom nianego 
domu jes ł s ta ły  posterunek  poli
cy jny  — O negdaj rano Komi
s a r ia t R ządu zaw iadom ił red ak 
tora w spom nianego tygodnika, że 
konfiskata ostatn iego  num eru 20 
(św iątecznego) nastąp iła  — za 
obrazek pierw szej s tro n y  w yo
b raża jący  trium f p raw a nad prze 
mocą.

O negdaj też, po zdjęciu pie
częci w  drukarn i „Społecznej“ 
(PI. G rzybow ski 3-5) p rz y s tą 
piono do druku następnego nu
m eru 21.

41

Ilość przedsiębiorstw
przem ysłowo-handlowych w  kraju.

W edług zestaw ień do ty czą
cych w ykupu św iadectw  p rze
m ysłow ych, opracow anych p rzez 
izby skarbow e w ynika, że mimo 
trw ającego  k ry zy su  gospodar
czego, ogólna liczba przedsię
biorstw  przem ysłow o - handlo
wych w kra ju  u trzym uje  się na 
dotychczasow ym  poziom ie. Na 
rok 1930-31 w ykupiło p a ten ty  
przeszło  600.000 firm i insty tu - 
cyj handlow ych.

Ambasada francuska
w  W arszawie buduje własny 

gmach.
Ambasada francuska w W arsza

wie rozpoczęła prace wstępne, 
zmierzające do wybudowania dla 
swych potrzeb now ego wielkiego  
gm achu ambasady na terenach 
Frascatti przy t. zw. arterji na 
skarpie. Obficie zadrzewiony te
ren ten jest niezwykle malowni
czo położony i posiada rozległy 
widok na prawy brzeg W isły.

Na ostatniem posiedzeniu ko
misji magistratu do spraw regula
cji i zabudowy przyjęto warunki 
zabudowy wspom nianego terenu, 
które przewidują rozbudowę istnie 
jącego tam pałacu Lubomirskich, 
położonego w głębi terenów Fra
scatti.

za strzelaninę przedświąteczną na 
dzieci i rodziców.

W  związku z powtarzającą się 
co rok strzelaniną uliczną w okre
sie świąt W ielkiejnocy, komisarjat 
rządu m. stoł. W arszawy zawiada
mia, że przestępstwo to ściągane 
będzie z całą bezwzględnością. —  
W ładze policyjne otrzymały za
rządzenie wysyłania specjalnych 
patroli złożonych z policji mundu
rowej i cywilnej, mających za za
danie aresztowanie naruszających 
ten zakaz.

W innym strzelania grozi kara 
dwutygodniowego aresztu i 500 
zł. grzywny, w razie zaś nieletno- 
ści ta sama kara czeka ich rodzi
ców. Analogicznie, łącznie z utra
tą koncesji, karani będą właściciele 
sklepów, w których sprzedawane 
będą materjały wybuchowe.

R a d j o
Program  Polskiego Radjo na so

botę, dnia 19 kwietnia r. b.:
STAŁE A U D Y C JE: Sygnał czasu 

11.58 i  19.58  na wszystkie stacje. W 
W arszawie. 13.10  kom unikat meteoro
logiczny, 15.00 kom. gospodarczy.

W ARSZAW A: 12.10— 13.10  Kon. 
rei. z p ły t gram . 16 .15  Odcz. dla m atu
rzystów p. t. „Powstanie listopadowe** 
oraz „Bolesław P ru s“. 17.00  — 18.00  
Transm . z K rak. 18.00  — 18.1,5 Re
zurekcja i dzwon Zygm unta z K ra 
kowa. 20.00  —  21.00  Koncert z Pozn.

KRAKÓW : 12.10 —  13.10  Kon
cert relig. z płyt. gram of. 16 .15  —
17.00  Transm . z W arsz. 17.00  —  18 .Ot 
Cud Wielkiej Nocy. 18.00  — 18. 
Transm . Rezurekcji z katedry  na W a 
welu — w czasie Rezurekcji odezwi 
się „Zygmunt**. 20.00  — 21.00  Kon 
cert z Pozn.

POZNAN: 13 .05  —  U .0 0  Koncer1 
gramof. 1 6 4 0  — 17.00  K urs angiel
17.00 — 18.00  T ransm . z K rak. 18 .oi
— 18.15  Rezurekcja i dzwon Zygmul 
ta  z Krakowa. 18.55  — 19.15  Zasad; 
ku ltu ry  słowa, teo rja  i prak tyka 
19.15 — 19.30  Ze św iata kobiecego 
19.30 —  19.50  Silva rerum . 20.00 —
21.00  Koncert relig.

K A TO W IC E: 12.05 —  13.00  Muz
relig ijna. 16.15  — 17.00  Aud. dli 
dzieci. 17.00  —  18.00 A udycja z K rak
18.00 — 18.1,5 Rezurekcja i dzwoł 
Zygm unta z Krakowa. 20.00  —  21.01 
Koncert relig. z Pozn.

W ILNO: 11.58 —  13.20  T ransm  
z W arsz. 16.15  — 17.00  Transm . 
W arsz. 17.00 — 18.00  Słuch, dli 
dzieci z K rak. 18.00  — 18.1,5 R eztł 
rekcja z K rak. 20.00  — 21.00  Kon

LWÓW:' 12.10 —  13.00  Koncer 
relig. 17.00  — 18.00  Aud. dla mł. t 
K rak. 18.00  — 1 8 4 5  Rezurekcja 
dzwon Zygm unta z Krakowa. 20.0t
— 21.00 Koncert z Pozn.

ŁÓDŹ: 12.10  —  13.10  Koncer
relig. 16.15  T ransm . z W arsz. 17.01
— 18.00  Transm . z K rak. 18.00 — 
1 8 4 5  Transm . Rezurekcji z K atedr, 
na Wawelu. 20.00 — 21.00  Koncer 
religijny z Pozn.

ZaKaz

Choroba cholery
wśród ptactwa.

S zereg  w e te ry n a rzy  pow iato
w ych zaobserw ow ał w ostatn ich  
tygodniach epidem ie cholery  
w śród p tac tw a domowego. Dia 
zapobieżenia pom oru w śród 
p tactw a w ydano w zagrożonych 
m iejscow ościach odpowiednie 
w skazów ki w szystk im  hodow 
com.

publicznych seansów hipnotycz
nych.

S ta ro stw a  G rodzkie, zgodnie X 
zaleceniem  w ydziału  zdrow ia K« 
m isarja tu  R ządu, nie będą w 
przyszłości w ydaw ać zezwolei! 
na urządzanie publicznych poka
zów, połączonych z eksperym en
tam i h ipnotyzersk iem i 

W ładze adm in istracy jne  w y
chodzą z założenia, że upraw ia
nie hipnozy jest dozw olone ty l
ko lekarzom  w celach lekarskich, 
a urządzanie  widowisk tego ro 
dzaju  odbić się m oże szkodliwie 
na zdrow iu uczestn iczących.

Te rm in  wyborów gm innych
w powiecie warszawskim,

P. starosta powiatu warszaw
skiego wyznaczył wybory w ójtów  
i rad gminnych w  gm inach: Za_
góźdź na dzień 16 b. m., w gm i
nach W awer i Okuniew na dzień 
27 b. m., w Markach na 4 maja 
i w W iązowni na 14 maja. 

a,  ___________

Asysta policyjna
dla geometrów, pracujących na 

w si.

Mając na uwadze nieustające 
wypadki napadów na geom etrów  
dokonywujących pomiarów w 
m iejscowościach wiejskich ze stro- Marja. — Lipska Rozalja. Jastrzęb 
ny chłopów, zdecydowały urzędy ska Elwina. — Dzierdziejewski Wła- 
ziemskie przy wszystkich pracach dysław. — Szwarcbach Edward. — 
pomiarowych zwracać się do wła- Ciekala Wacław, zecer. —  Lesser 
ściwych posterunków policyjnych Jan, obywatel. —- Suniewski Paweł, 
o przydzielanie geometrom  spe- obywatel — Anders Adam. —  Szwej- 
cjalnej asysty dla umożliwienia im kowska Franciszka. — Szczepkowska 
pracy i zapewnienia bezpieczeń-t Zofja, wyrobnica. —  Malczyk Antoni, 
stwa. robotnik.

W lE L K O C Z  W A R TK O  W Y  
K O N C E R T  O R A TO R Y JN Y  

W  F IL H A R M O N JI 
W  wielki czwartek odbędzie się 

w Filharmonji koncert oratoryjny, 
który wypełni piękne oratorjum  
Rossiniego „Stabat Mater” w  w y
konaniu orkiestry filharmonicz- 
nej, chóru operowego i solistów  
w osobach pp.: Turczyńskiej, Le
skiej, D obosza i W ragi. Koncert 
uzupełnią fragm enty z arcydzieła 
W agnera „Parsifal”. Dyryguje 
Adam Dołżycki.

ZMARLI:
Todtleben Marja, urzędniczka. — 

Nowak Roman, murarz. — Gocman

f f  M Y  OCJ* 0^75* *ll wyeekoW  1 nrilttn. htfc ca Jego mlejaeo: fakfod 6-szpaltow y .H adeslane* przed tek stem  — 60 gr.;
w r - m - W J J f c f c l ł  iwzmiankil 2.00 zł.; .Nekrokwja* — do 100 mm. 15 gr4 od 100 do 200 mm. 30 gr., ponad 2T(w zm ianki) 2.1

“  wyraz 10 gr. Uwaga: ogłoszenia fantazyjne Ukośne) i tabelaryczne (bilaaae) 
ałę tylko za g >tówfeę i od een powyższych żadnych ustępstw  nie ndziela się.

W tekSele* — 80 g rj ca teksteiw — 50 gr. -Komunikaty
209 mm. 60 gr.; .Drobne* — za wyrat 20 gr.; dla poszukujących 
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